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--W l<OŃCU UBIEGŁEGO MIESIĄCA, W CZASIE ATAKU NA 

- FRONCIE SINJANG • LOSZAN ARMIA JAPOŃSKA UżYł.A PRZE· 
CIW CHIŃCZYKOM GAZóW TRUJĄCYCH. 

OTO JEDEN Z żOł.NIERZY CHIŃSKICH, ZATRUTYCH GAZEM: 
OCZV WYPALONE, KSZTAŁTY TWARZY - ZNIEKSZTAŁCONE 

Smiale WVDldJ DlllJZlllÓ\V 

B~'1ie to ar~itr~i niemierki 
WlochJ - wasalem Berlina 

KorespOt~dent ,,Kuriera Warszawskiego z Paryża donosi: 
K0t0ferencja wiedeńska wzbudz a w tutejszym świec!e politycznym 

zainteresowanie stosunkowo niew łelkie. P<>mijanie zagadnień sto. 
wacko - węgierskich w k<>mentar zach i wynurzeniach, tlumaczy się 
pewnym ukrytym n:ezadowolenie m z te~, że arbitraż poiwierzony 
został mocarstwom osi, a nie syg natariusz<>m układu monachijskie­
go. fakt, iż CzechOsłowacja taki ego właśnie dokooała · wybOru, 
poczytuje się tu za ostateczny sprawdz:an jej całkowicie proołemie 
ckiej orientacjl 

W Paryżu panuje przy tym nie omal p<>wszechne przekonanie, ie 
kwestia s~owacka - węgierska rozpatrzona będzie i załai.wiona wy. 
łącznie na plaszczyźn:e etoografi cznej. Ministrowi von Ribentropo­
wl udał<> się w Rzymie naktonić Mµssotiniego do wyrównania po­
glądów włoskich z nfem'.eckimi. Włochy ponownie dokonały cięż. 
kiego pOświęcenia na rzecz osi, cbOć nikt nie wie jeszcze, za jaką 
stało się to cenę. ARBITRAż WIEDEŃSKI BĘDZIE ARBITRAŻEM 

NIEMIECKIM. 
Kwestia granicy polsko - węgierskiej traktowana jest w tych Oko. 

licznośclach sceptycznie. Korespondent rzymski „Temps" przewt. 
duje nawet powstanie tam „Riem ontu'• ukraińskiego z łnłcjatywy 

Niemców. •• lit 

Włoski minister spraw zagrani- sowanych w pałacu belwederskim 
cznych hr. Ciano z otoczeniem dla rozpoczęcia konferencji. Prze· 
przybył w środę o godz. 9-ej na wodniczący minister von Ribben· 
dworzec Zachodni w Wiedniu, po trop. W konferencji łJierze udział 

witany na dworcu przez ministra tylko po 2-ch przedstawicieli każ­
.Bili ctmpa, 1,am· "tu·1 a r ~o nań w , Stronę niemiecką 

Seyss inquarta oraz komisarza Rze reprezentują: v. Ribbentrop i 
szy Buetckla. Hr. Ciano odjechał Woerman. Stronę włoską - min. 
z dworca w towarzystwie min. v. Ciano z szefem swego gabinetu. 

Katastrofa w Marsrlii 

GOREJĄCE JESZCZE ZGLISZCZA JEDNEGO Z WIELKICH BU• 
DYNKóW SPUSTOSZONYCH PRZEZ POżAR MARSYLSKIEJ 

DZIELNICY CANEBJERE. 
Wciąż jeszcze trwa dobywanie z pod rumowisk ofiar katastroty~ 

Wczoraj z rana wydobyto z pod szczątków spalonych domów zwto 
kl dalszych 4-ch ofiar ludzkich Pożaru w Marsylii. 

Królewska para angielska 
ollwied Wasz1ngton 

• . t:.' \ 

Komuni~t c~iński zapewnia, że I Pod Lankou rozegrała się zacle Ribbentropa do hotelu, dokąd nie Stronę węgierską mm. Kanya, o­

po ostatnich mepowodzeniacb - kła walka ze zgrupowanymi tu zna bawem przybył Goering. Po dłuż- raz podsekretarz stanu Csaky -

duch narodu chińskiego wcale nie cznymi siłami chińskimi, przy szej rozmowie z Goeringiem min. zaś stronę czeskosłowacką min. 

apadl, a gotowość jego do walki czym Japończycy straciwszy kilka Ciano odbył konferencję z min Chvalkovsky i poseł Krno. 

jeszcze wuosta. Potwierdzeniem set zabitych i rannych, zmuszeni von Ribbentropem. Poczym obaj Pierwszy etap konferencji zo­

tego ma być wzmożona aktyw· byli się cofnąć. Ostatnio kierunek udali się do Pałacu Belvedere, stał zamknięty o godz. 14-tej. W 

ność partyzantów chiństdch, któ- ofenzywy japońskiej zaczyna się gdzie odbyły się obrady w spr~- tej fazie konferencji ministrom Rib 

rzy ostatnio odebrali Japończy- wyjaśniać: prowadzi ona przez rze wie granicy węgiersko • czeskiej. bentropowi i hr. Ciano referowali 

.„Daily Herald" dono~i. iż do Waszyngton, gdzie angielska pa­
Białego Domu wysłano odręczne ra króle..,'Ska b~dzie gośćmi P're­
pismo królewskie, w którym król zydenta Stanów Zjednoczonych po 
Jerzy 6-y przyjmuje zaproszenie jej p0dróży do Kanady. Wizyta 
prezydenta Roosevelta i w ciągu angielskiej pary królewi;kiej w 
bieżąoego lata odwiedzi oficjalnie Waszyngtonie potrwa 3 dni. 

kom szereg miast i miasteczek w kę Sidziang ku m. Udżou. *"'* sprawę delegaci Węg.er i Czecho-

k Ił Stangh j Nanki 
O godzinie 11 min. 30 zebrały slowacJ·i. W dzienniku „ York.shire Post", znajdujemy artykuł, który w na-

Przeciw układowi z Włochami 
~~cy a - Ił-Han (ATE). Ed 'h k " . 
111UU1L się delegacje 4-ch państw zaintere zbliżonym do b. mir:dstra ena, stępu1ą.cy sposo o re5.ia zam1a.ry 

•-----~---1::!.'lllZEIEll:Dllml:mlmllEJ-Bll::::l!Em~,.,.lmla'lll<'lł'Jl•••••:m11mm••••mlllil--••••••••m1• Włocii w Hiszpanii. B1>mhardo-

==ff.°!~l Po zmianac11--Ui"iządzi!."Friiidi · ·- -E;;,~~%~:.:!'.:1!~ ::;. 
przy ćZym partyzanci zniszczyli mo. iż wycofał pewną ilość żoł· 

::::=:)1:~ wy. Ian ministra Marchandeau ?:~~:~~~f:::n! 
NA UND PEKIN _ HANKOO. zak.:Jńczenw konfliktu atać bę-

Komunikat chiński donosi, że 
walki na większą skałę rozegrały 
Sit, pod st. Tennin. Posuwając się 
w.zdłui kolei Pekin - Hankou -
Japończycy zdobyli ważny punkt 
&trategiczny Tsiaogan. Po zdoby· 
eia H~_nkou ofenzywa japońska 
prowadzona jest w 3-ch kierun· 
kich:- na północ i południe wzdłuż 
JinJi ·kolejowej I oprócz tego na 
zachód, gdzie Japończycy napoty 
bją na największy opór. 

ln[y~enł UflDi[ZDY 
Jak podają z Tokio, oddział ka· 

walerii eowieckiej przekroczył 
granic~ eowiooko • mandżurską w 
pobliżu et. ManozuJi i ostrzelał 
japońskiego oficera oraz 2 szere· 
gowych. Władze japońskie i man· 
d.iur&kie złożyły energiczny pro. 
łe:Jt w Moskwie. (PAT.). 

Pod sąd partyjny 
J>ra,9. Agencja Agrarna donosi. za 

nęd okręgowy Stronnictwa Ludowe 
go w KrakoWie ucnwalił oddać pod 
qd partyjny p. Edwarda Brożka,­
giośiiego za umieszczenie trzech ar­
tykUłów w jednym z dzJennlków kra 

towsldch, atakujliC)'.ch W sposób O· 

~-~--1?· s, 

pod zie I i I los proiekt6w tow. Bluma dz;:;:;::::iemożnatwierclzi4 
aby u„uchominne przez Cham. 
berlaina warunki do zawar-:w ,,.. 
mowy angielsko - włoskie] były 
spełn-!one, względnie, aby przy­
bliżyły moment ich spełnienia. 

Częściowa rekonstrukcja gab1- we skrzydło gabinetu t. j. przez przez prawicowe skrzydło rządu, stkim zamiar przerachowania za­

ne.u premiera Daladier wywo.a- ministrów Zay'a i Car.ipinchi. ponieważ przedstawia: dużo ana- 1 pasu złota Hanku Francji po kursie 

na nominacją dotychczasowego m1 Min. Bonnet wychodzi! z zało- logił z planem finarJsowym, przed J 1 yg .fr. za fu~t szterlin~, , c~ przy­

nistra finansów Marchandeau na żenia, iż wprowadzenie kontroli stawionym w kwietniu r. b. przez n;os.oby oko10 40 m1hardow tr., 

stanowisko mi-nistra s.prawiedl1- dewiz doprowadzi do zerwania J- ostatni gabinet Bluma. dalej konwersję . rent. Główną pod­

wosci, zaś dotychczasowego 1111ni stronnego układu monetarnego 1 o ile chodzi o projekty przysz- stawą projektów min. Reynaud ma 

stra sprawiedliwości Paul Rey- odbije srę w sposób niekorzystny tego minis.ra, to prasa no<uje, iż byc wzmożenie produkcji, w zw1ą 

naud'a na ministra finansow, we- na międzynarodowej sytuacji Fran mm. Paul Reynaud w żadnym wy zku z czym przypisaje mu się pro­

dług niedyskrecyj prasowych z za cji. padku nie ucieknie się do nowej de jekt restytucji 48-godzinnego ty­

kulis 2-dniowych narad Rządu od- B. premier Blum na łamach „Po waluacji, ani kontroli dew1~. godnia pracy w przemyśle obrony 

była si ę w warunkach wysoce pulaire" konsta:uje, iż plan mm. „Epoque" przypisuje nowemu narodowej. 

skomplikowanych. Marchandeau odrzuc'ony został mini&trowi finansów przede wszy- Cała prasa wyraża ubolewanie, 

We wtorek wieczorem, gdy oka- •••••••••••••••••••-•••••• iż rekonstrukcja gabinetu odwle-

~~~~:~.a:.~:: ~1ra1~ Ara~~w w PdHIJnie trwa ~~ g~:2j~~~~~:~~~~r.i:;:; 
kontroli dewiz oraz nadzwyczaj- posiedzenie rady gabinetowej od-

nym podatkiem ort dochodów i ku- W ciągu wtorku wojska angiel- W odpowiedzi na powyżsZe będzie się dopiero 8 listopada. 

ponów od akcyj nie został zaakcep skie kontynuowały akcję pacyfi- represje w całej Palestynie trwa (PAT). 

towany przez premiera Daladiera, kacyjną w wioskach arabskich. strajk protestacyjny. 

Oddziałów włoskich z wysp 
BaJearskieh nie wycofano i nie 
me wE>kazuje na to, aby miały 
one byc wycofane. W Hiszpanii 
"'llmej pozostaje nadal wiele od­
działów włoskich, jak równie~ 
magazyny broni i amunkji. Po­
nieważ fakt ten ma miejece, ,,.. 
kład angielsko • włoski·· nie mo.żą 
być wprowadzony w ży:c;i.e. 

Cały świat musi podejrzewać, 
że za.mierzenia Włoch SI! wybił• 
nie J18łtury agrtaywnej. 

stanęła ewentualność dymisji ca- W Galilei na szereg wiosek nało- Ludność arabska postanowiła 

iego gabinetu, początkowo bowiem żono zbiorowe grzywny. w okrę- zWbOOJ.JS'kkootwowycahć wzaprrzząeddzmen1'oiec1'e włsap~z Jap I n·1a potrzebu1·e kredrtu 
żaden z ministrów obecnego Rzą- gu Samarii wojsko wysadziło w .... 

du, predestynowanych na s.anow1- powietrze szereg domów arab- cjałnych przepustek na odbywanie ' 

sko ministra finansow przez zna skich. W Haif1e aresztowano 75 podróży m:e;dzym1astowych. Na 

jomość tej dziedzmy ' jak np. min Arabów. znak pr?testu i przeciw temu za- lecz klo 10 jej Udzieli! 
Bonnet, jak rówmeż p. l:<eynaftd W różnych częściach kraju po- rządzeniu kupcy i przedsiębiorcy 

nie ch ciał przyJ'ąć te1· teki, zaś ten legło 5-ciu powstańców arabskich arabscy postanowili ogłosić dwuty Przedstawiciel ministerium spr. dowę gospodarczą Chin, lecz nie 
ostatni dopiero pod naciskiem i po zaś 5·ciu odniosło rany. W jero- godniowy strajk. 
dłagich wahaniach zdecydował się zolimie powstańcy podpalili fa- W myśl zarządzenia władz woj zagr. oświadczył w sprawie ustę· koniecznie muszą to być pieniądze 

na jej objęcie. brykę. Władze postanowiły nadal skowych, począwszy od 1 1i8topa- pu mowy premiera Chamberlaina, angielskie. Japonia nigdy nie zwra 

Cała prasa zgodnie potwierdza, utrzymać stan wyjątkowy. W jaf- da b . r. osoby płci męskiej w wie- głoszącego, iż Japonia będzie po- cała się o pomoc finańsową i bę· 

lż plan min. Marchanc!eau spotkai fie dokonano szeregu rewizyj, po ku ponad lat 16, zamierzające u- trzebowała kredytów brytyjskich, dzie ją mogła przyjąć jedynie od 

się z opozycją ze strony min. Bon których aresztowano 20 Arabów. dać się w pod~óż na terenie P~le· t że Japonia przypuszczalnie będzie I mocarstwa, kt'óre okaże zrozumie 

neta, C::hautempsa i Paul Reynaud, Ogółem liczba aresztowanych w styny starać się muszą o specjał· . . „ • 

natomiast został po,P.art~ ~rzez Je- bież~cym tygodniu wzrosła do 500 ne pr~epustki • . (PAT.). potrzebowała P.ient~dZl ną Qdbu- nie SY,tuaCJl JaP.Onh. .(PAT.).. 

I I „ 
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Po Zioź~zio Zwiąikn Wlo~iunniczu10 ';N o"\Ve granic '· 

Wyniki obrad I wskaz a nla na przyszłośt . Polskl i Czeclloslowacii 
dooioolość r-oli organizacji zawo- rządu GłóW!llego z działalności i Obrady X Zjazdu Delegatów 

Związku· Włókienniczego, który 
odbył si~ w dniach 16 i 17 pa.l­
dziernika w Łodzi, rzuciły wiele 
światła na drogę, którą Związek 
już przebyt, oraz na kierunek jego 
dalszej pracy. 

dowych. Tak, jak P. P. S. prze- finansowe - i udzielając ustępu- w wyniku wymiany not, dokona- · ny spiskiej ~aworąny wraz z miej zmiany maJlł rozmiary dn>balejsze, 
chodziła różne ciężkie okresy, a jącemu Zarządowi Głównemu ab- nej we-wtorek między . czeskosłowa- ecowoici4 Ja.WÓl'Z)'Dlł. przechodząc dotyezllce m. in. rejonu Pienin ·..,, 
mimo wszystko ani razu rząd car- solut<>riu.m - stwietdził, te dzła- ckim ?111118trem spr zagr. dr. Chval od Rysów poprzes przełęcz Polski okolicy miejscowości Niedzica, w 
ski, ani ka{}ita.Jiśti, ant polska re- łalność Związku była stuszn~ ce- kovsk1m i posłem Rr. P. _w Pr_:a.dze ' GrzebieĄ oraz ~ Lodowy i Ba którym to rejonie powraca do Ppl­
akcja nie z.dolały jej w.iszczyć - Iowa i zgodna z interesami mas min. Papee ust.alona zostaje (lefinl- t ranie Rogi, ekQd wrac;a naatępnie ski szosa, biegn.q.ca wzdłuż Dunaj~ tywnie _ nowa granica między Rzeczy . w kierunku północnym. qcząc · się ca oraz rejonu Zegiestowa, gdzie rió 

W dy&kusji i przyjętych rezo­
ł!łcjach, stwierdzono przede wszyst 
kim, że w masach robotniczych 
jest coraz więcej zrozumienia dla 
kooiecznoś.ci zjednoczenia się w 
jednej, klasowej organizacji za­
wodowej i wytwotzeniP karnych 
i zdyscyplinowanych szeregów ro 
botniczych do walki o żywotne i 
aktualne postulaty mWi pracują­

C? po~kreśli! w swym przemówie włókniarzy i calej klasy pracuJą- pospolit4 Polaklł a. Czechosfowa.cJlł- ponownie w rejonie Wielkiej Bryji wa granica obejmie m. in. tak z:w-. 
mu między ut. tow. Arci.szewski- ' cej. Jak wiadomo, linia demarkącyj-! z l1n1Ą dot:ycb~ Pozostałe Lopato Ma.bł. 
tak samo i Klasowy Związek WJó . na. ustabna w rezultacie wymiany •••••••••••••••••••••••••-kienniczy przech<>dził w czasie Wielu delegatów napiętnowało not z 30 września. i l października 

ju. 'Ostatni sześcioletni okres wy- p~zez tód.zki O~r. Ko.mitet Komu- Nowa lin~ gra.nicy paf1stwowej 
swego istnienia różne faz) rozwo- .bardzo ostro odezwę. wydaną ~~ ~~~::a jeszcze stałej gra Obr-a dy _ pa r I a me 0. tu·_ 
kazał imponujący rozwój Zwląz- nistycme1. Partu w lipcu 1007 r., międZy Pol.sq a Czechosłowacjis w 
ku. Prawda, że były dążenia do a nap~d~jącą. na czołowych przed ogólnych Arysa.ch ma przebieg na­
rozbicia Związku, do zahamowa- s~awici-e!1 związku ~. nieogło~ze- stępujiacy: 

. . . . d '- ' . nie strajku w przemysle włókien- Odrywając się w rejonie m. Wierz w Brytan1·1· ma jego COZWOjU l o ZCJ'}C11„1ęCla . . . . bi od d t eh j ....... „1 " 
go z czołowego miejsca w ruchu nt{:zym .1 wyra~~me ~gody na o- 0 (: ta. bi~e C:je w 0~~~ • 

zawodowym. Wszystkie te próby rzeczenie KomtsJi Roz3emczej. wschodnim obok Gruszowa, pozo. Parlament brytyjski wznowił 
Przedłożone Zjazdowi przez za spełzły jednak na niczym, a wła- jedin-0lite stainowii&ko Zjazdu we stającego po stronie czeskiej. Na- swoje obrady, aby ·zako1iczyć bie 

rząd Główny Zwia.zka, "-"rawozda ściwic przyczyniły Si" do pogłę· wszy·s~kich S!prawa~h wskazuje, stępllie wzdłuż Jezior w rejonie Her żącą sesję. 

cych. 

~J;' "' manice w kierunku połudpiowym, 
nic z działalności, oraz przeprowa bianin w masach wjókniarzy świa że w obU.czu naras.tającego nie- obejmując miejscowość Michałkowi- Przemówienie, jakie w odpowie 
dzona dysku&ja, wykazały, jak na domości o grożącym nłebezpie- bezpieczeństwa faszystowskiego i ce, oraz linię kolejową ldlłcą z Wój- dzi na zaatakowanie ·polityki za· 
si przemysłowcy pojmują wyko- czeństwie I o konieczności stanię- dążenia reakcji do pognębienia kia kowic w klerunku OrłoweJ, przecha granicznej rządu przez szefa opo 
nywanie przyjętych na siebie zo- cia zwartą ł kamą masą wokół sy pracują{:ej - tworzą się i uwl- ~k;~~~:1~ie~~ ~~ zycji posła Atlee wygłosił premier 
bowiązań, wynikających z podpi- masowego Związku. daczniają coraz bardziej karne lej ~łuż rzeki Lucyny 1 Moraw- Chamberlain, nie wniosło tadnych 
sa·nia układów z.biorowvch. Obrady X Kongresu Związlru kadry ~y pracujące}, ~ór~ ro- kl. przechodzą.i: pi-zez szczyt Wielki nowych elementów, któreby m0-

Zgórą czternascle tysiP.cy zatar- Włókienniczego wzbudziły żywe zuame, ze tylko jedno~ć 1 solidar- Połom, skąd skręcając ponownie na gły pozycję rządu wzmocnić: pre 
'C ność mogą być sk t wschód obejmuje lini~ kolejowa Ją. tn' Ch b I · tą Ił d gów, załatwionych przez związek zaiflteresowanie. Sala Teatru Miej • u eczną zaporą błonków _ zwardon (t :zW. węzeł 1er .aQl e am w~s P prze. e 

w okresi.e sprawozdawczym, na sk1ego, mogąca pomieścić z.g6rą przeciwko atakom faezyzmu, teak czadecki). Cza.dca właśctwa pozosta. wszystkim w . obro111e porozum1e­
tle niehonorowania umów zbioro- tysiąc osób, wype:niona była po cjł • nacjonallzmu. je po · stronie ałowackiej. Pięć i pół' rtia monachijskiego ostro krytyko 
wych i ustawodawstwa socjalne- brzegi, w części przez delega:ów Kongres w przyjętych rezolu- km na południe od Zwardonia na ' wanego przez posła Atlee. Pre­
go - to najwymowniejsze świa- na Zjazd, a pozatym przez delega ej.ach us:alil swoje pozytywne sta ~:10:. :!:1:0~~k~~a st!:?e~agr: m1er pr~eciwstawił się zwłaszcza 
dectwo e.yki naszych przeuny&tow tów fabrycznych i członków nowisko w sprawie prawa do pra- cy. Dalsze zmta.ny dotyczą gxantcy określeniu posła Atlee, 11 porozu. 
ców. Nie było ani jednego delega- Związk.i, przys~uchujących si-ę z cy dla wszystkłch ludzi bez wzglę ~trza.ńskie~. gdzie · nowa ~ gra- mienie monachijskie stanowiło 
ta, zabierającego g'.os w dyskusji, wytężoną uwagą obradom Kongre du na narodowość, rasę czy wy-· niczna obeJmować będzie dział wod- porażkę rządów brytyjskiego i 

francuskiego. Porozumienie moną 
chijskie było, zdaniem premiera, . 
maksimum tego, oo w dany~h · 
warunkach można było uzyskać· a 
alternatywą była wojna, k.tórei 
wszyscy pragnęli Wliknąć. · 

Polemizując z wywodami go ... . 
podarczymi posła Atlee, premier , 
Chamberlain przyznał, tę Niemcy 
posiadają w centralnej Europie 
dominujące stanowisko gospodar, ;, 
cze. Nie jest w interesie W. Bry. . 
tanii, aby którykolwiek z krajów 
kontynentalnych był biednym. O 
ile Niemcy są gospodarczo wzmo 
cni one, to również i W. Brytania 
wycią6tnie z tego zyski. _(PAT) , 

który by n)e mówił o 11chylaniu się su i solidaryzujących się ze sta-1 znanie. Kongres wytknął linię wal 

~~~=;~~~~w~g~vwi~u~~;~~y:~:: ~~~~:ii::1icie~tj:s~;;~~:~go pr~~ I :z~~ś~o:~':l'c!'i':e: r:%: ·Ar a .b s-k 1· str a1· k kom u n ·1k a cyi· ny i umów zbi<>rowych. Cały szereg rzą.du Głównego oraz z przemó- 1 szerzenie ustawodawstwa socjal-
delegatów mówił o prześladowa- wieniami powitalnymi. I nego. Kongres domagał się, wraz 
niu przez administracje fabryi:zne W przyjętych rezołucj<łch Zjazd I z całym ruchem klasowym, Skofl­
delegatów r<lbotniczych i świado- wykazał pooad wszelką wą.tipli-1 czenła z rządami komisarycznymi Arabski strajk komunikacyjny, 
lllych robotników. wość jedoość poglądów w spra- w instytucjach ubezpieczeń spo- rozszerzający się z godziny na go 

Te czternaście tysięcy załatwło wie wszystkich zagadnień bieżą- łecznych I przywrócenia pełnego dzin" objął obecnie takż 400 
llYCh zatargów i przedstawio.ne na cych i w 51prawle ko.n.ieczności ścl samorządu ubeZpłeczonych. Kon- n . . e . 
Zjeżdzie przez delegatów fakty siej m.półpracy z Polską Partią So gres w kategorycznej formie we- arabsktcb robotników, urzędm· 
dotyczące postępowania przemy- cjalłstyczną, z bratnimi partiami I zwał klasę pracującą do bez- I ków i szoferów „Irak Petroleum 
słiOwców i ich pomoon.ików, muszą mniejszości narodowych i z ludem względnego przeciwstawienia się Co", Ulice i szosy przedstawiają 
przekonać robotników, nawet naj wiejskim. RóWllllet Zjazd, przyjmu przeprowadzanej przez pr-zemy- dość oryginalny widok, gdyt kur-
baf'dziej uprzedronych do organi>- jąc jednomyślnie sprawozdanie Za słowców morderczej ra-cjonaliza- j jed 1 chod . k 
zatji zawodowej, ie kłasa pracu- ------------ cjł pracy. Kongres nakreślił wyrat su 'l . !" e samo Y WOJS owe 
jąca mu&I byt zorganizowana i aą linię walkf 0 wola~ prawa ł pohcy1ne, oraz fydowsłde, wi-
go.tow a każdej chwili do odpar- polityczne f o Rząd robotnłao- dać natomiast długie szeregi pie-
.Cia ataków kapitalistów na wy- chłopski. • \ s:eych Arabów1 'objuczonych ba-
w.alczooe zd<>bycze. \ Dalej Kongres stwierdził ko- gataml. ' 

Cyfry, podane w drukowanym niecznosć przeprowadzenia w od- -------------

11prawozdanr.i, dotyczące liczby powatwkliOOno l!,.:zaespodie wl·..k~~kplaachc .• a1·szp'anu··· członków Zwlą2'Jk'J, liczby opłaco- wua1. ,~ 
nych składek członkowskich, są robotniczych, które wcią.t roajdu-
wymownym uzasadnieniem wiary 1 ją się w E.ikali ogólno-światowej NA ZBÓCZU 
w przyszłość klasy pracującej i w na dość dalekim miejsC'a. W zro- SIERRA DE CABALLA 

; zu.m.ieniu, że obecnego położenia W zażartych walkach, tocrą. 
gospodarczego klasy pracującej cych się na zb0c%u g6r SIM"a de 
nie zdola radykalnie zmienlt obec Caballa, pc>ważnie współdziała40 
ny system gospodar!d, wypowie- l<>tnłctwo. W godzinach p<'lłudnio. 
dziano się za koniecznością akcji wy na .. odcinku długości 12 klttt. 
o zaprowadzenie gospodarki pta- unosilo 'Się w powłetrzu aż 160 sa­
oowej, uwzględniającej w całe.1 molotów, · które ObrtuciJy bomba­
rozcląglości i·nteresy szerokich ml Mara de Ebro na prawym brze 
mas społeczeńs.twa. gu rzekł Mora la Nueva na lewym 

Dla osiągnięcia Jaknajwiększe- b!"Zegu ł wieś Garcia. 
go wyniku z walki klasy pracują­
cej o jej pos:ulaty i zadania -
Zjazd wezwał włókniarzy do zli­
kwidowania rótnych zwłązlców 
nieklasowych i do masowego 
wstępowania w szeregi Klasowego 
Związku Włókittmłczego. 

Min. Kanra 
Jed1ae liO Wteonia 

l3UDAPESZT, 1. I 1 - Minister 
spraw zagranicznych Kanya zapro· 
szony przez Włochy i ~lemcy, wy­
jechał wczoraj popoł. do Wiednia 
w towarzystwie ministra wyznań 
hr. Teleki, szefa gabinetu ministra 
pełnomocnego hr. Csaky oraz 
członków delegacji węgierskiej. 

PartyZanci arabscy podpalili 
koto Katunia w pobliżu Jerozoli­
my fydowską fabrykę wyrobów 
skórzanych. · W Nazarecie powstań 
cy a'fabscy rzucili bombę do za-

jętego przez wojsko hotelu „A!frla 
tica'', gdzie wyrządzono olbnr 
mie szkody. Do dłuższej potyczki 
d-Oszło w pobliżu wioski Mlgd~. 

Sadek w południowej Palestynie. · 

Zmiany w gabinecie f rancJi 
Debaty gabinetu nad sprawą \dalej idącymi sprzedwami więk. 

debató-w finansowych, gospodar- szości ministrów tak, że Marche" 
czych l społecznych, które miał} deau ostatecznie zr.ezygnował ~ 
przyczynić si~ do naprawy sytua· swego stanowiska. 
cjl gospodarczej i finansowej Marchandeau objął tekę spra• 
Francji doprowadziły do rekon· wiedliwości, oddając tekę min. 
strukcji gabinetu. Program min. I finansów dotychczasowemu min. 
Marchendeau spotkał się z jaknaj sprawiedliwości Reynaud. 

Opowieści ::.imJcb 
„ERSATZ" POLICJA 

Cała. policja tokijska. otrzymała 
obecnie całkowite umundurowanie, 
od C"'...a.pki do butów, wykonane cał­
kowicie z materiałów zastępczych, t. 
zw. ersatz'ów. Celem tego jest wy­
kazanie ludności, że materiały za­
stępcze są równie dobre jak praw. 
dzlwe. Mundury policyjne wykonane 
aę z praaowanej tektury, a zamiast 
guzików mosiężnych, posiadają gu­
ziki z masy perłowej. Policja otrzy­
m&ła szable zrobione z bakelitu za. 
miut$ałi. 

10081 .tł męs~cb uzyska .Pan, -
iJ stoSUjQc aparat Nr. 111 

Nau1a„vlł broszurę wysyłamy be.z:· 
płatnie. dyskretnie „lnventus", War 
szawa. Aleje JerozoUmsld• SG. R. 

śMIEB() 

CZTERECH KOL&JABZY 
Na linii kolejowej Schlochau -

Rummels, nastą.piło 7.derzenie poclt 
gu osobowego z motorową drezyną. 
Drezyna została roostrzaskana., pl'ZJ' 
czym czterej jadący nilł kolejane 
zginęli na miejsc~ . . 

ZARAZA W CHINACH 
Porty Szanghaju, Hongkongu f 

Nankinu, nawieqzone są przez zara.. 
zę. Statki wychodzęce z tych por­
tów poddane będlł kwa.ranta.mUe. ,_ .. 

KATASTROFA AUTOBUSU 
W HAWBzE 

Na za.kręcie (iliskiej, wskutek de. 
szczu szosy, zarzucił autobus i &pŚdł . · 
z nasypu wysokości 10 m. na podwó0 

tze jednego z domów. W ka.ta.strofie · 
tej odniosło rany 16 osób, ~ którYch . 
5 musiano odwieźć do szpitala. 

SPADŁY 2 SAMOLOTY '· .,, 

,,ARTE'' Nąwoczesnr Gl~laet 
KOSME TYl:ZMY SOLNA 3/6 

X Zjazd, jak i poprzednie Zjaz­
dy, zajął wyraźne star.owisko w 
s.zeregu spraw organizacyjnych, a 
przede wszystkim potępił fluktu­
ację czlonklw, którzy zapisują się 
do Związku po kilka razy w mia­
rę potrzeby, ąby obejść obowlą­
~ek płacenia składek członkow­
skich, - oraz stosowania przez 
poszczegóLne Oddziały ZwiązkJI 
opłat człon:kowskich wedłu~ naj­
niższej kategorii, co jest wysoce 
szkodliwe dla działałrioścl Zwiąiz- Speq11l10Sf: · bezpowrotu llinrlllt owłosienia. brDd11rek. pleg6w 
ku i 'ilniemotliwia udzielanie zapo pleleglllłjl CllJ. Lulpa kwarcowL Tel. 540·87, · 

Na lotnisku wojsko~ w· Otope- · 
ni pod Bukaresztem spadły w czule 
lotu ćwiczebnego (lwa samoloty ru­
muńskie. Jeden z pilotów poniósł 
śmierć na. miejscu. ,, 

ZDERZENIE SAMOCBODOW 1 

Traglczne n·stepstwa 

móg członkom w trudnych dla nich 
warunkach. ' 

Obrady Zjazdu nacechowane ... Dział LEl(lłft§NI~ 
były głęboką troską o d<lbro mas 
włókniarzy, o dalszy rozwój 

!~!ąz~!k:!0~:, .~ed~ Dr. B. WAKSMAN ~R;N~~~~~~E GUCRWI Kl Z 
rozbudowę ustawodawstwa SO- OHORUB'f WE~)!lTIU.NE ' SKOBNE I PŁCIOWE hm e na 
cjaJnego. PR7.EBIE(l i_ . . tet.ll-:U-R GABINET ELEKTRO- 47a 

Należy mleć nadzieję, te Zwlą- PRZYJMUJE OD 5;'1 P. P. LECZNJczy I 

zek, pod kierownictwem nowego o;z lecznicy NALEWKI 15 ''"'· 3 - s. 
Zarządu Gł. będzie się rozwijał od 2-3 P·P· n~· . H. LI:. w~ N 

Uszu, Nosa i Gardła 
LECZNICA PAŃSKA 10 

Weneryc.z.ne, Płciowe i Skórne 
od 9 r. do 9 w. w nledZ. do 2 pp. 

Hł1cal112 Ktćła Alberta teł. 651.19 

w daAszym ciągu, ugruntowując 
swoje w-pływy w jaknajszerszych 
masach i zajmując - tak jak do­
tychczas - we wuystkich ak­
cjach i wal-kach włókriarzy rolę 
decydującą, czołOWIJ ł kierownł· . 

Z Rawy Mazowiec;kiej do Ino- stron7 nadjeżdżał autobus pasa· cą. Tel. 29!l·81 
włodzia jechał samochód ciężaro- żerski „Arbonu". Uderzony bo- A. WALCZAK. OperacJa. WIQtr 11 : auto. 

oleostrołneuo wychylania sle z· samQcbodu 

wy. Obok kierowcy siedział jego kiem autobusu w głowę, Zieliński " _ . 
p~ocnik Marian Zieliński. W po padł nieprzytomny, zbroczony O I „ • • WENER· L & C-Z N I C A 
błi~ą tartaktc Kon ka, Zie)iński . wy ktWią. w drodze do szpitala w g asza1c1e SI& - . ..„Dworcowa" prywatna 

d!~llł słę ~iea~tró~nie z sam?cho.-1 Tomaszow.ie, ofiara własnej nle-j \V Robotni· u" ir:i~:: 49 =:~ r~r~~!e 
du w. chwili, gdy I pr3eetwnej ostrożnośQ zmarła. li &oblety przyjm~ Jekarka 9 „. e. 

MA&lA GURFI.NKIEL 
, Odznaczona prr.ez prot„ V • .J. l". 

PORA.l)'i BEZPLATNE 
Nlemato:inym - · u.a~p!ltwo 

CHŁODNA 38 m. 11,- tel. 233·57 
Godzl.Jcy przyjęć 10-1 i ł-8. 

We wtorek w południe wydarZyła 
· się we Lwowie poważna katastrofa 
samochc.~owa. Ul. Słowackiego p:raa 
jeżdżała taksówka, kierowana przez 
Wł. Polańskiego, który chc1ał ~ 
cić w ul. Kopernika. W tym aamym 
momencie od strony ut. Pssolińaktch 
w kierunku uL Słowackiego jech&l 
samochód l'itżarowy, kierowany -
pruz H. Orchonowicza.. Samochód 
ciężarowy, ja(lQ.Cy ze ZI1aCŻnił szyb­
ltością uderzył w tylne koła 1 k&n>­
serię autodorożki z ~ siłą.. :te _. 
stała 0113. wyrzucona. z jezdni I'!& 
chodnik, aż po mur najbliższej ka.oo 
mienicy. Ponieważ na ul. KoperniP 
panował w tym czasie b. ożywiOD1 
ruch, samochód przygnióU kilka o. 
sób. 

JESZCZE Z MINUTY 
Pewien przl'etępca, sku.any w No 

wym Jorku na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, zgodził s1ę na to, by . 
przed egzekucją, przytwłerdzonO mu 
do pierai, w celach doświadczalnYC.h. 
l).parat rejestrujQCy funkcje !eł'CL· 
Obecni przy wykonanJu wyrokU 18- !' 
la1.t7.e, S~t>.rdzill przy pomOCf ~go 
aparatu, że serce pulsowało jeszcze 
przez 2 minuty P.O rO(l'.StrzelmliU -ska;. 
za.dca.. 
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WODA GORZKA MORSZY~SKA isólkrystalicznalub 
proszkowana - znakomite środki w nawykowym zapa.rciu stolca. ~da6 w aptekach i składach aptecznych. Mowa poznańska 

u. wice-Jremiera ~. K wi1tkowskie10 Przegląd prasy 
"DETEKTYWI POD WILLĄ KS. 11 koilczy się szybko i dokładnie 

niesławną kompromitacją „rewe­
latorów" i „detektywów prywat­
nych''. 

zało się, te opinia publiczna uwa.. 
ta właśnie stronnictwa za natura.! 
ne skupienia politycznego tycia 
społeczeti.stwa i że podnosi je do 
godności właściwych organów te­
go życia. OkaZalo się, że mimo 
wszystko, co da się istniejącym 

stronnictwom zarzucić - partia 
jest fywotną formą organizacyj-

. P. wice - prezes Rady Mi.ni- gę (prawdziw, ezy urojoną?) 
sir.ów E. Kwiatkowski należy prądów nacjonalistycznych (na· 
~e;w-ątpli'Wlie do postaci czoło- cjonalistycznych, n:e - patńo­
wych dzisiejszego ~stemu rzą· tycznych; to wielka rótnical), 
dZ~ri.ia. Jego „żywiołem" jest, ;akgdyby zapomniał o tym, że 
i·a.k sam to określił, jego ,,funkcja właśnie Józef Piłsudski był cho 
. ~ospodarcza". Oddał Polsce u- rążym odrodzonej po latach nie 
sługi ogromne w pracy nad „two woli Idei Jagiellońskiej, Wt'ęcz 
rzeniem Gdyni & niczego", w sprzecznej ·z doktrynami nacjo­
pracy nad odbudowłl COP. albo nalizmu polc:lciego jakichkol-
nad rozl-udowłl Mokic. wiekbącli odcieni. 

Jako „polityk czysty" (uty· •.• 
wam znowu własnej formuły P· Mowa poznańska p. Kwiat· 
wice-prcmiera), p. Kwiatkowski kowskiego zawiera jedną rzecz 
popełnia - moim .zdaniem - bardzo ceDltlą, napraw.efę ba.rdzo 
Jeden błł\d zasadniczy. Brak mu cenną: zawiera męskie stwier· 
w~li decyzji. Ma tę wolę, ile- d.z~e, że w całej sytuacji świa 
kroć chodzi o Gdymę, o Mości· ta (wcale nie tyllro w sytuacji 
ce, o C. -O. P. Gdy wuilie me>e Polskń) W'Jll'Osły ogromne trud· 
wa o· zag~dniemach „polityki ności i ogromne niebezpieczeń­
czystej" (t. z:n. polityki wew- stwa. Trzeba im sprostać. By 
nętl"7JDej, nie-gospodarcze1, Pań- m6c im sprostać, - trzeba prze 
sfwa) robi z reguły dwa kroki de wszystkim zdać sobie spra­
naprz6d i ... zaraz potym dwa, wę, jak wyglądają w ,,.rzeczy­
niekłedy trzy, kroki wtyL Tak wistości rzeczywistej" siły real 
było J><' słynnej pierwszej mo- ne, którym.i Polska rozpcrządza. 
wie katowickiej poprzez wy- Myślę o siłach społeczno-poli­
·wiad „tuazu~cy" z P· B. Mie- tycznych. Musimy - wszyscy 1 łłzińsk.im; tak samo ie~t i teraz, razem wzięci - wiedzieć, jak 
~dy słowa ,wygłoszone w Pozna to jest. Taką wiedzę mogą nam mu „tuszują" pośrednio war· dać tylko wybory parlamentar­
tość sł'w, wypowicdzian~h w ne, przeprowadzone na podsta­
tdr.u~iej mowie katowiekiej. wie ordynacji wyborczej, umo· 
. W Katowicach p, Kwiatkow· f~liwiającej ·decyzję krafa. Bo 
'ski podniósł jasno i wyraźnie dZ:siaj grupiątka „kanapowe" 
sprawę zmiany ordynacji wybor stają się ni stąd, ni zowąd czy:i-

. czej cło Sejmu i do Senatu. nikiem, a wielkie ruchy maso­
, Stwierdził, że w r. 1935 popeł- we znajdują się pozornie poz·t 
niono błąd; te trzeba błąd na- nawiasem, chociaż ~tanowią 
prawić i to najrychlej. Problem prawdę polskiego tycia spo­
zmiany ordynacji wyborczej łeczioo • polltycz.netto. By spro 
wy.suwał się na czoło. W Po- stać brudnościom i niebezpie· 
znania p. Kwiatkow~ki wy&tą- czeństwom, - należy oczyścić 
:piJ raptem z koncepcją ra· życie polskie z fikcYJ. N a tym 
czej fantastyczną, współpra· polega jedno z głównych mdań 
cy Obom Zjednoczenia Na- historycznych nowej ordynacji 
rpdowego, Stronnictwa Ludo- wyborczef. 
wego i „~hicmie młodszych. P. Kwiatkowski zrozumiał 
aktywnie~zych, ideowych, o. doskonale, te istnieją trudności 
katolickim mat&pogJą.d!rle, U· i niebezpieczeństwa. P. Kwiat­
_l!rupowań narodowych". P. kowsJci docenia. z pewnością 
Kwiatkowski jak!fdyby zapom· wa~ę faktu, że cały Swiat Pra­
n' a ł, że owe „psychicznie młod cy Polski - niezależnie od swe 
"ie u~ruoowania narodowe" ~o stosunku do systemu rzą­
lrćż.ne odłamy 0.N.R.) repre· dzenia - stanął na stanowisku 
~entui!'t światopogląd, skłania- konieczności wysiłku jaknaj-
1ący su~ ku doktrynom fa~- wit'!kszego na rzecz obrony na­
stowskim, a ~h ludowy test rodowej. Dlatego wolałbym, 
rw;h~m akurat 1asikra~ dem°': by p. wice-premier Kwiatkow-
lqat'Y'.cznym. ~. K wiaitkows~1 ski - zamlasł uszczęśliwiać nas 
rlc.ryf1kowa.ł 11Jednym tchem , aforyzmami na temat „między. 
że ta~ powie.m, pra~ę pa!1~two- narodówek" i „karny-eh demo· 
wą Jozefa Piłsudskiego 1 połę· kracyj" (te aforyzmy momaby 

,,Nowr ustrój Chin·· 
japońskiego w1robó 

skim i antykuomi·ntaingowskim na­
stąpić ma dn. 6 b. m. w Nankinie. 

ZERWANIE 
UKLAI>U 9 PAŃSTW. 

Pismo tokijskie „Hoczi-Szim­
bu" donosi z ~ankinu, it obradu­
Jłca Em obecnie komisja „rzą­
dów" pekiM-kiego i nankińskiego 
ma niebawem uchwali~ ,,nowy 
ustrój polityczny Chin". Tokijski dziennik „Miyiaiko Szim 

Chiny maj~ być federacją w bun" donosi, że Japonia w najbliż­
~'kładzie Chin Północnych, Chin szym czasie zamierza wypowie-

dzieć ukła<I 9-u mocarstw, jako 
środkowych, Chin Południowych nieodpowiadający obecnej ~'ytua­
i Mon.goili Wewnętrz.nej z ,,Rzą- cji w Chinach, które bPdą t0rzecim 
dem" centralnym na czele. " 

członem antykominternowskiego 
Proklamowanie nowego ustroju bloku w skład,zie Japonii, Manżu­

o charakterze a.ntykominternow. kuo i Chin. Japonia zerwał.a o­
statnie więzy z Ligą Narodów i -1 wzmacnia~ antykomin.ternowską. 

Warszawa· Praga •: 
ZL 70•

- Rada przyboczna, obrad.ująca 
w obecności cesarza, postanowiła 

Samo Io ta ml jednomyślnie, na wniosek Rządu 
zerwać wszelką współpracę z róż. 

A I R f R A N [ E nymi orgi1:1nami Ligi Narodów. Po ft wy!>'tąpieniu z Ligi Na:rodów ja-
J.nformacje: 

Warszin•a. Jerozolimskie 35. 
leL asa1 ~ , aoa&o 

i wszystk.ie biura podróty. 

1 
ponia współpracowała jeszcze z 
poszczególnymi komisjami iniSty­

I tocji genewskiej. 

orozum·enie woiskowe 
Państw Entenlr Bałkańskiej 

pozostawić prasie ,,młodkych 
psychicznie ugrupowań narodo­
wych") zechciał r-zucić we· 
wnątrz syste~11 rządzenia na 
szalę swój ·autOrytet na rzecz 
zastąpienia w iyciu politycz­
nym Po'lslci 

fikcyjnego układa sił, -
rzeczywistym układem .U. 
Chodzi o wolę decyzji. 
Krok naprzód, •. bez równole· 

głego kroku wtył. 
M. NIEDZIAŁKOWSKI. 

LUBOMIRSKIEGO" • 

,,Kurie.r Polski" pod powyższym 
tytułem obszernie daje opis „re· 
welacji" „Gazety [>olskiej" na te­
mat „konferencji" u ks .. Lubomir· 
skiego i późniejszych sprostowań 
uczestników tej .,konferencji" i 
kończy swe wywody następującą 
uwagą pod adresem detektywów z 
,,Gazety Polskiej". . 

,,Możliwe, te przed samymi wy-
borami była niektórym czynni· 
kom potrzebna ta heca, która ato 

Ludwik ·Krzywicki 
Dz.is zbierzemy się o gOdz. 18.30 

w sali konferencyjnej gmachu Z. Z. 
K. w Warszawie, aby złożyć bold 
olbrzymim zasługom ·naukowym i 
społecznym · prof. Ludwika Krzy­
wickiego. Zebranie to unądza T. 
U. R. - Zarząd Główny wspólnie 
z OddZiałem Warszawskim. 

nych w Polsce) - to także wielki 
OROANIZA TOR szeregu instytu­
cyj naukowych i społecznych. To 
wielki PEDAGOG, wychowujący 
pokolenl~ polskiej inteligencji. To 
11iestrudzony i poważny POPULA­
RYZATOR, który tyle pracował na 
przeróżnych kursach naukowych. 
To DZIAŁACZ społeczny, który 
Polsce dal wiele! 

Charakteryzować pracy Krzy­
wickiego tu nłe potrzebujemy. Pi­
saliśmy o nit:J kilkakrotnie, przy jest związany z ruchem robotni­
różrrych sp<> -~·~-iłach. Krzywic· czym; całe życie byt wierny Idei 
ki jest uczonym światowej saawy, socjalistycznej - od młodości. 
autorem niezliczonych prac. Bi· Dwukrotnie miał odczyty na zjaz­
bliografia prac Krzywickiego - to da.eh naszego TUR-a. Stale pisu­
caty tom. jest socjologiem, aocjo- je do naszego partyjnego dzienni-
grafem, antropologiem, ek.Onomi· ka socjalistycznego . 

Ale na mfly Bóg, są przecież 

środki, których ta.den cel nie U· 

święca". 

ZMIANA ORDYNACJI. 
„Czas" zamieszcza artykuł pro- ną, a nie jakimB przeżytkiem za· 

fesora Uniwersytetu jagiellońskie mierającym, czy też chorobą, z 
go dr. Macieja Starzewskiego na której należy społeczeti.stwo le-
temat mającej być zmienioną or· czyc. Tym samym naczelna prze-
dynacji wyborczej. sianka Ordynacji odsłoniła swój 

Prof. Starze~ski wypowiada się charakter fikcji, nie wytrzymują-
za zmianą obecnej ordynacji i cej próby zetknięcia się z rzeczy-
choć w ostatecznej konkluzji wy- wlstością. Nie da się zaś budowa.e 
suwa cały szereg reakcyjnych po· życia pa:ti.stwowego na fikcjach.. 
mysłów (np. wypowiada się prze- Nie można się jut łudzić, że w Pol 
ciwko propozycjonalności i za ma· sce są możliwe wybory apolitycz-
łymi okręgami) - to jednak daje ne. Wyborca nie chce być apartyj 
parę rozumnych uwag na temat nym l przeciwstawia się wyzwala 
be-zsensowności usiłoW!ań wyeli- niu go z rzekomych pęt stron-
minOiWania partyj z naszego tycia • nictw: w stronnictwie właśnie wl­
połitycznego: dzi ośrodek działania w kierunku 

„Okazało się dowodnie, te wy. 
borcy widzą. w stronnictwach siłę 
o innej zupełnie wartości od tej, 
jaką chciała w nich widzieć pesy­
mistyczna ocena Ordynacji. Oka-

realizacji swoich przekonait 1 dąt 
noścl". 

30 posiedzen:e Radr Naczelnej 
Polskiego ZWiilZkU Wrda WCÓ w 

S-EK. 

Dziennik6w i Czasopism 
w dniu 27 października r. b. obra Na wstępie obrad uchwalono j&-stą. Szczytowym zapewne momen SKI.ADAMY HOł..D ZASł.U· dowala w W&.rszawie Rada Pobkie· dnogło.śnie wniosek dotyczący koop. 

tem dotychczasowe} pracy nauko- DZE! Dziś na zebraniu wyrazimy go Związku Wydawców Dzienników tow_ania do Rady Związku przedsta­
wej jest wielkie dzieło (po polsku tak zasłużonemu Profesorowi swą i Czasopism pod przewodnictwem p. wic1ela prasy Sląska Zaolzailskiego. 
i po anttielsku} o społeczeństwie wdzt'ę""'nOŚĆ Będziemy Żm'7yli I prezesa. Feliksa ~zowskiego. W Następnie dyrektor Związku P· • -·& ..,.. • • ;,-- obrada.eh wzięli udział niemal wszy- St. Kauzik złożył sprawozdanie s 
pierwotnym. Mu jeszcze długłe1 pracy dla do-1 scy członkowie Rady, której skład prac komisyj, utworzonych na pod· 

Ale Krzywicki - to nie tylko u- bra nauki polsldeJt jest obecnie następujący: Ankiewicz =~a=~. !~::!~~~:m: 
czony .w pełni sił (pracuje Obec· 1 Jan (Pielgrzym 1 Goniec Pomor- wił kwestię stosunków między praq 
Die oad dziejami ruchów spolecz- ' K. cz. ski - Pelpin), Artemald Mariboan a radiem. Nad tym ostatnim zaga-lBluszcz), Białas Franciszek (Ro t 

nllt), Biega Bolesław (Wieczór War dnieniu wywiązała slę obszerna dJW 
sza.wski), Borman Antoni (Wlado- ku.sja, w wynikU której sformulowa.. 
mości Literackie), Ci~lak Stani- ne zostały postulaty prasy dotycq.­
sław (Słowo Pomorskie - Toruń), ce Informacji nadawanych przez Pol 
Czarnecki Andrzej (Tygodnik Han- aide Radio. 

REFLEKSJE 

Dwa pytania 
dlowy), CZoponowski Jf!rZ7 (Polaka Sprawy c.głoszeniowe :referował 
Zachodnia _ Katowice), Dlabrow- wicedyrektor Związku p. Fr. Gło­
ski Marian (I. K. C. - KraJiidw), Wiński, omawiając wyniki akcji 
Dobija Mieczysław, Goeme A;ntoni ZwlązkU maJ11cej na celu zawarcie 
(A. B. C.), Gottowt Hilary (Dzien- przez wydawnictwa szeregu umów 

· be · · · nik Pozna.1\.lłki), Grabowski Adam dotyczlłcych najważniejszych .ta.ga,-Wobec potoku tych aam.ych drugi rw: .z nte} - ma]ą prnwo tCzas), Gromski Edmund (Prasa dn1e6 ogłosz~niowych. Postanowiono 
wiecznie mów i słów o alużbie dla żądać od apoleczefr.stwa wiary w Nowa - Lwów), Heinrich Srefan akcję tę kontynuować l przystąplct 
Ojczyzny, 0 kulturze, o padnie- ich zdolność konsolidacji - i wia.- (Przegląd Elektrotechniczny), Jelefl do zawierania dalszych porozwnle6 
sieniu kraju ł narodu i o potrze- ry, ie '.:'YM RAZEM URZECZY· ski Szczepan (Tęcza - Pozna:A), O. ogłoszeniowych. Wicedyrektor Zwita 

--~-- WISTNIĄ SWOJE OBIETNICE' Kolbe Maksymilian CMaly Dzien· ku złożył sprawozclaniezazta.łaln~ bie konsolidacji, z którymi truunu • nile), ks. Kosibowicz Edward (wyd. Komitetu Prasy Periodycznej, kt6-
polemizować - pozwalam sobie 2) A drusie pyta.nie: Kto to ma. Księży Jezuitów), Krzycki Alfred ry specjalnie zajmuje się zagadnie­
tylko postawić dwa. skromne pyta· I rozstrzygać, co jest „DOBREM (Zakł. Wydawn. A. Krzyckiego - niami dotyczącymi czasopism. 
nia: ' KRAJU" i co to jest: „SPRAW JE. ~nin), Krzywoszewski Stefan (Pra- W łączności ze zjazdem Rady Na­

DLIWOść SPOŁECZNA"? R qd sa), Kwiatkc.wski Stanisław (Wyd. czelnej Zwię.zku wyłoniona zostala 1) Czy prorocy "Ozonu,„, pow· · z Zw. Naucz. Polskiego), Leltgeber specjalna delegacja, która przyjęta tarzający swe piękne 'obietnice i czy ~ze/ O~N? . . Roman (Kurier Poznański), Lewan- była przez p. Emila Kalińskiego I>Ii-
zapewnienia. wyobrażają sobie, że . Nie b~-ło Je~z~ anr jednego po- dowski Antoni (Dom Prasy S. A.), ni.stra Poczt i Telegrafów. Na 
to oni pierwsi posta.wili rui porząd· z.itr.ka. ' ~ Jedne. go R. ządu. na. :Majewski Stanisław (Goniec War- audiencji omawiane były postulaty 

k . b d ł szawski). Mileski Wacław (Prze· pocztowe prasy. Delegacja złożyła 1,u dziennym kwestię „po,dniesi.e· swiecr.e, tory Y nie tuner zi' ze gląd Organizacji), Mr<?zowski Fe- następnie na posiedzeniu Rady szcze 
nia wsi„, &prawiedliwości społecz- ~ego szc;e:ym i wylą~zn~. celem liks (Kurier Warszawski) , Nikle. gółowe sprawozdanie z audiencji. 
nej, podniesienia stanu kultury 1e.st własm.e urzeczyu:istn.ienie tych wicz Mieczysław (Głos Narodowy- Po przerwie obiadowej obradowa.-
klasy robotniczej i podźwignięcia haseł. Wilno), Orłowski Mieczysław (Ku- no nad sprawą cen papierów wy-

k „ k l k d . rier Poranny), Pawłowski Edward dawniczych, sprawa makulatury. wzwyż życia pols iegor Jeden z naJW· ię szyc 1 sz o ni- (K ri B d li) Podwysocki sta "' u er Y gos t • oraz nad sytuacją na rynku pracy Chyba ani p. Slcwarczyński ani ków Polski.. Seweryn Rzewuski, nisław (Wiedza i ~ycie), Polak Wła druka.rsltiej w poszczególnych ośrod 
l ·z · · pisał: dysław {Republika - Lódź), Pu- ke.ch wydawniczych. Następnie omó inni nie an. o ty e za,s epieni w ł ki Le (G ta p l k ) Ro-'S aws on aze 0 s a • wiono sprawy związane z utworre-swej zarozumiałości,, by twierdzić, „Uderzony o łózko choroht. gdy zencwajg Daniel (Nasz Przegląd), niem T-wa Wiedzy Prasowej w 

że właśnie oni pierwsi wymyślili ezynnym dla Ojczymiy mojej bydź nie Sawicki Władysław (Rolnictwo), S-0 szczególności zaś projekt zorgani. 
i wysunęli te hasła i wskazania. mogę, r>7lllkam jej hydź pmynajmniej tomski Jan (Polska Zbrojna), Strze zowania kursów dla pracowników 
C b .ł k żd . __ .._,_ „ telski Stanisław (Wieczór Warszaw redakcyjnych i administraycjnych·, zy nie ro i tego samego a y pl.Mllelll UMU'<>uym • St k ki J JE h ski), ypul OVl-'"B an "' c 0 - nadto wytyczne akcji propagando-Rząd w Polsce, licząc ju~ No--i przysłużył jej się tak, że Lódź). Teska Lech (Dziennik Byd- wej prasy na rzecz Pomocy Zimo-tylko od roku 1926? Czy nw robił straciła wolność! gosld), Wiłkoszewski Franciszek wej 
tego proj. Bartel, a potem z kole'i (Goniec Częstochowski), Włodarski · 

P · d k • Józef (Słonko), Zakrzewski Stani. Ostatnim punktem obrad były · Pry tor rzypuszcza.m 1e na , ze to, co finans i aniza · wszyscy premierzy: · p. s • sław Zenon (Reklama), Ziętowski sprawy owe org CYJne. pułk. Sła.weJ,, prof. Kozłowski, P· Rzewuski pisał., też było szczere, Kazimierz (Dziennik Kujawski -
Świtalski i p. Jędrzejewicz? Czy tylko wyobrażał on sobie "dobro Inowrocław), Zwierzyilski Alełulan­
nie „komolidowali" myśli mzrodo- publiczne" inaczej, niż inni - i der (Głos Nat"Odowy - Wilno), Cho 
wej tak samo, jak konsoliduje się iruu:.zeJ, niż oceniła to potem po- dak Józef (Gazeta Polska), Nus-

b d d · • J_ • ? I tomrwść. maum - Ołtaszewsld Marian (Repu-ją ez przerwy o zis unia. blika - Lódź), Olchowicz Wacław 
czy nie w tym samym kierunku Dzi.$ ci, którzy mówią z taką pe (Kurier Wa.1szawsk1), Paschalski 
idżie p. gen. Składkowski, który, wnością siebie, jak gdyby fakty- Henryk (L K. C. - Kraków). 
MAJĄC W RĘKACH WŁADZę, cznie posiedli wyłączną receptę na Zebranie zagaił prezes Mrozowski 
NIE SZAFUJE OBIETNICAMI, szczęście i potęgę kraju _ nie dłuższym przem!lwieniem dając na 
lecz tłumaczy skromnie niemoż.. · ..J-- • • '·- wstępie wyraz radości jaluJ prasa wie""""'! Jeszcze, z Ja...,, oceną spot· polska dzieli z całym narodem z po. ność spełnienia tych haseł „polską lmjq aię JUTRO. wodu powrotu do Polski Sląska Za.-
rzeczywistością"? Czy OZN. i p. JEDYNYM KRYTERIUM DO· I olzaAskiego. Przebieg tego history-gen. Skwarczyński BEZ WŁADZY cznego zd:ll"Zt'llia uwidocznił w spo-
mogą zrobić więcej, niż Rząd i wy- BRA l SZCZ~SCIA PUBLICZNE- sób jaskrawy, I~ świat Uczy się tyl-
posażony we władzę p. „en. Skład· GO MOŻE BYć TYLKO WOLA ko z silnymi. Wypływają z tego do-" niosłe wskazania na przyszłość dla. kowski? Jeżeli tak, to niech aię WI~KSZOSCJ. KTO SIĘ JEJ BOI naszego narodu. Odpowiedzialność 
za.mienią ~mi &ta.1':°wiska.mi, a.le 11 UNIKA _BRONI NIE DOBRA za zrozumienie ich przez całe społe· poki tego nie zrobią - NIECH czeti.stwo w znacznej mierze ciąży 1 
NIE ZACIEMNIAJĄ ODPOWIE· KRAJU I SPRAWIEDLIWOSCI, na wydawcach polskich. Następnie 
DZIALNOSCI. LECZ SWYCH OSOBISTYCH PO ::~~ ~~si~~~eWad;~~ 
Skqdże ci sami ludzie. trzyma­

jący się tego aamego programu i 
tej samej ideologii. - tylko raz s 
władz'! wykonawczą w ręku, o 

GLĄDóW I PRZEKONAŃ O DO· zwołanego w dziesiątą. rocznicę za. 
BRZE PUBLICZNYM I SPRA· łożenia Związku Wydawców prezes 

Mrozowski podkreśli wielki rozwój 
WIEDLIWOSCI. Związku w tym pierwszym dziesi~. 

n. e. cloleciu jego Istnienia, rozwój, któ­
rego frmdamentent było poczucie 
solidarności zawodowej 1 zrozumie· 

Dla unikniecia 
nieporozumień 

Zgodnie z decyzjami powzięty­
mi w rok.u ubiegłym w Ankarze, 
konferencja szefów sztabów gene. 
ralnych pań!>tw należących do po 
mzu.mienia bałkańskiego, zbierze 
się . w Atenach w drugiej połowie 

nie wysokich zada.il pl'88y przez 
Szefowie sztabów generalnych z Sekdi Pracowników Umrslowrdl P.„.s. członków Związku. Ta harmonia Jugosławii, Rumunii i TUl"CJ'i z . umożliwiła osiągnięcie wielkich i do 

W podanym przez nas we wto­
rek tekście rezolucji zjednocze­
niowej, powziętej na Konferencji 
niedzielnej w Karwinie, opuszczo­
ny został dwukropek, wskutek cze 
go ustęp pierwszy, mówiący o u­
czestni·kach Konferencji, mógłby 
być źle zrozumiany. Uczestniczyli 
w niej z ramienia naszego mchu 
w całej Polsce: przeootawiciele 
P.P.S., Komisji Centralnej Związ... 
ków Zawodowych, poszczególnych 
związków- zawodowych, T. U. R. i 
Z. R. S. S. Wskutek opuszczenia 
dwukropka mogłoby wyglądać 
tak, jakgdyby istniały jakieś ~pe. 
cjalne, osobne „związki P.P.S." 
obok związków klasowych. Ta­
kich OSQbnych „związków P.P.S.", 
jak wiadomo, nie ma. I niosłych wyuików w pracach Związ-przydzielonymi oficerami, przybę- Zarzą.d Sekcji llrZlłdza odczyt tow. prof. d·ra Jana Łazow!!klego ' kU dla dobra całej prasy polskiej. 

dą do Aten na kilka dni przedtym. p.t. „Nłll'odowy socjalizm, a Polska". Odczyt odbędzie się w piątek, : Zakol'iczył awe przemówienie prezes 
Konferencjom będzie przewodni- dn. 4 listopada r. b. o godz. 7.30 przy ul Wareckiej 7 n piętro. Mrozowski tyczeniem, aby drugie Robotnicy tzyta1· cie czył szef greC'kiego sztabu gene- Wstęp dla członków ParW l sympatyków, l dziesięciolecie pracy zrzeszonych wy 
ralnego, gener~ Papagos. (PAn . ·-------------,-------:=c:.:w~.jeszc7.e lepsze 

1 wto-{poplerajcie SWOje plSllJI '.· ~ . 



Tydz~eń ang elsk1 
Mowa Lloyd 6eorge'a.-Wybory w Oxfordzie -

(wlert miliona funt6w wstydu.-Dla Adolfka 
Zwolennicy odosobnienia An· 

glii zaczynają rozumieć, że Anglia 
zrobiła zły interes w Monach~um. 
Dosadnie dał im to odczuć stary 
Lloyd George w pierwszym swoim 
przemówieniu na temat kryzysu 
czeskiego: 

- Chiny, Abisynia, Hiszpania, 
Czechosłowacja. Szczebel za szcze 
blem schodzi my coraz niżej po 
drabinie hańby. Czy możemy zejść 
jeszcze niżej?„. Słabsze państwa 
już się nie zwracają do Francji a. 
ni Anglii po pomoc. już za nami 
rtie kią. Naśladują nas tylko pod 
tym względem, że podobnie jak 
my śpieszą do Berchtesgaden bla 
~ać dyktatora N1em1ec o zmiłowa 
nie i obronę... Przekonamy się w 
rrzyszloścr, żeśmy zaprzedali ho· 
nor, utracm zarunek świata a 
riawet i wla ny, wzamian zaś za 
to nie otrz mamy pokoju; będzie 
my m;eh wojnę ciężką wojnę bez 
sprzymierzeńców ... 

W takich barwach malował sę 
dziwy polityk przyszłość Anglii. 
Mowa ta, transmitowana do Ame 
rylci, wywarła ogromne wrażenie, 
jeżeli sądzić nawet na podstawie 
sprawozdeł w pismach konserwa 
tywnych. 

To ole Jest odosobnienie, . tytko 
samobójstwo, czyta 9łę coraz częś­
ciej w gautach bynajmniej nłe 
lewicowych. 

A jut w każdym razie daleko 
nam do ,,wspaniałego" odosob­
nienia, powiadają nawet konser­
watyści z goryczą. Powoli nara­
sta niezadowolenie, powoli przy· 
chodzi otrzeźwienie po „złym, ko 
szmamym śnie''. Tylko, te to nie 
był sen. 

•• • 
Oxford, odwieczna stolica urny 

słowa Wielkiej Brytanii, sięgnął 
po laury polityczne. Przed paru 
dniami oczy całej, tak jeszcze roz 
politykO>\Wlnej Angl!łi, zwrócone 
były na tę niewielką mieścinę u­
niwersytecką. W Oxfordzie bo­
wiem odbywały się wybory uzu­
pełniające do Izby Gmin. Dotych· 
czas wychodził z wyborów w tym 
okręgu konserwatysta. który pod 
czas popnedniego głosowania po 
bił labourzystę o 6500 głosów. 

Tym razem Labour Party i par­
tl~ liberalna postanowtły zgodnie 
wycofać swoich kandydatów, by 
złączone głosy całeJ dem<>kracJI 
paść mogły na A. D. Lindsaya, -
niezależnego p<>stępowca. 

Na zwycięstwo pana Lindsaya 
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Ochrona lokator6w wygasa 
Przed kilkoma dniami ukazała 

się w dziennikach wiadomość, 2e 
delegacja Związku Lokatorów i 
Sublokatorów złożyła władzom me 
moriał w sprawie utrzymania de­
kretu Prezydenta R. P. o obniżce 
komornego1 który to dekret , wyga­
sa dnia 1 stycznia 1939 r. Delega­
cja, którą przyjął wiceminister 
Sprawiedliwości, Chełmoński, pod 
niosła Istniejące jeszcze wciąi złe 
warunki mieszkalne warstw pra· 
cownlczycb, wskazując, te w razie 
zniesienia obniżki grozi warstwom 
praoowniczym pOgorszenłe tych 
warunków. 

Nie ulega wątpliwości, że po­
wyższa sprawa, dotycząca obniżki 
(15%-owej dla mieszkań 3-izbo· 
wych - dwupokojowych i mniej· 
szych - i 10%-owej dla mieszkań 
większych oraz k>kal:i przemysło­
wych I handlowych) podstawowe­
go komornego, a zatym komorne­
go, płaoonego w czerwcu 1914 r., 
po jego przeliczeniu, względnie u­
staleniu na złote - ma doniosłe 
znaczenie dla szerokich rzesz IO­
katorów i sublokatorów, a zwłasz· 
cz.a warstw pracow1ni-czych-i dla­
tego całkem zrozumiałą jest akcja, 
wszczęta pr7.ez Związek Lokato· 

. 
rów i SublOkatorów. 

Uwatam jednakowot, te o wie.. 
le donioślejsze znaczenie dla nie­
zamożnej ludności miejskiej, a w 
tym dla .świata pracy, mają inne 
przepisy., znowelizowanej ustawy 
o ochronie lokatorów, które zmie­
rzają do jej stopniowej Ukwłda­
cjł - i na które . to, przepisy wl.noo 
się zwrócił baczną uwagt. 

Chodzi mj. o przepisy art. 2 lil, 
m. in. ustawy o ochronie lokato. 
rów. 

Na podstawie art. 2 Il m., po­
wołanej ustawy przepisom jej nie 
podlegają lokale przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych, :z 
wyjątkiem loka.li, zajętych przez 
przedsi~blorstwa, które w myśl u­
stawy o państwowym podatku 
przemysłowym zostały zaliczone 
na r. 1935 do przedsiębiorstw prze 
mysłowych VIJ i VIII kat., lub 
przedsiębiorstw handk>wych IV ·tej 
kategori. · 

Z powytszego okazuje stę, te 
wszelki~ lokale przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych, a 
za tym nawet najdrobniejsze war­
sztaty rzemieślnicze i najmniej­
szych rozmiarów przedsiębiorstwa 

Meissneryzm 

handlowe wyjęte " zalllldniczo z 
pod ochrony lokatorów, a wyjąłt!k 
ishtieje tylko co do tych lokali, 
które w r. 1935 zaliczone zostaJ1 
do przedsiębiorabw przemysłO'" 
wycb VII i VIII kategoryj lub 
przedsi~biorstw handlowych IV-ef 
kat. 

Znaczy to, te decyduje wyłącz. 
nie okoliczność. jakle było pne­
znaezent~ danego łckalu w r. 1935. 
Choćby zatym ktoł rozpoczął w 

t. -1936 prowadzenie drobnego 
warsztatu rzemieślniczego w loka· 
lu, który w r. 1 gJ5 nie był wynaję· 
ty na lokat pnemyałowy VII i VHI 
kat., ałbo w którym w r. 1935 ta.. 
ltiego pnemr* Die prowadzono, 
nie podJepoa ocbrOałe łOkatorów. 

jeac:ze bmdziej Diebezpieczny 
jest przepa ..t. 2 lit. a ustawy u 
ochroni~ lokatorów, wedle którego 
nie podlegają jej pnepi.som bu· 
dynld łub ich C:Zfśc:i. których na· 
jem końCZJ lic po dnia 31 grud· 
nia 1937 r. 

Z pnepi:su tego wynika, n wvy­
skie budynki łub ich ~ z dniem. 
w którym (po 31 grudnia 1937) 
stan4 się wolne od dawnego aaj.. 
mu, %wolniooc " z pod oc:hroaf 
lokatorów. 
Należy w tym nriejlal podfue. 

ślić, te ustawodawca w powyt­
s-.tym przepisie ma na myśU oprót­
nienie przedmiotu najmu pnez do. 

Cn ; b) rfOWY kf.erunel( mozofl- I uarodówkę". sałutowaJ czerwone tych1:z.a.sow ego loka~ I objęcie 
r s.:tandary l byłby się śmi~telnie go przez inne-go, a nie zawarcie 

N ~ obraził, gdyby kto zakwestłono- formalnie nowej wnowy najmt1 
A n;0że nowy prąd w matar- wał jego przekonania. przez dotychczasowego lokatora, 

stwie, w muzyce, w poezji? Po Ebercie prezydientem Rzeszy oo mogłoby wynikać z dosłownego 
Nie. został Hindenburg, z przekonań brzmienia ustawy. 
A więc może nowa teoria eko- nacjooaUsta. W}'Wodzący się z jun w ten sposÓb ustawa 0 ocbroo 

nomłcznat krów pruskich, a patr:zący na ·wszy nie lokatorów nie będZie w ogóle 
Także nie. stkłe sprawy państWówe oczyma obowiązywać do umów najma, 
W gruncie rzeczy nie jest to nJc pruskiego feldfebla. które zostają zawarte po pierw- . 

nowego. U zwierząt nazywa to się Meissner jest nadal szefem kan szym stycznia 1938, a to bez wzglf .· 
prawem mimikry, l j. wrodzonę celarli prezydema, w clą.gu nocy du na to, jakiego przectrmota naJ­
zdolno6cłą przy9(olowania Sił do przedzierzga się · w nacjonalistę, mu dotyczą. 
otoczenia. junkra ł zawodowego slerianta w . . 

U ładzi nie jest to także zjawi· stanie spoczynku. Jest rzeczą oczywisq, ie ~ 
skłem oowym. Zawaze i wszędiłe Ale oto w roku 1933 następuje afł: 2 łlt. n) powołanej u~ 
majdywali ~ ludzie, którzy jak przewrót bit1erowskl, najwyższą zmierza do całkowitej łikwid.acJi 
chorągiewka aa dacba przystoso- wladzę w paóStwfe obejmuje Adolf ochrony lokatorów. 
wywali •Ił do kierunku wiałlv. ..ta Hftl«, który ale cieszył się spe- Jestem przekonany, te ponrno. 
wsze l wtrzędzłe zdarza.ty się Je- cjalnymł względami Hindenburga ne p?"ZCZ mnie przepisy im&wy o . 
dnostkł, których wytyczną w ty. I }ego nalblłislych współpracow- ochroni~ lokatorów, ze WT.g\ędu na 
ciu było hasto ,,nasi górą„. to zna- ników. NastępuJą zmiany na w\e\ki brak małych mieszkań i \o­
czy, że ci, oo są w te} chwW ,,gó- wszystkich stanowiskach, a.le w\ kali handlowych, Jako teł przemr 
rą", są „nasi" a jeśli zdarzy słę, kancelarii ueta państwa nadal a- słowych, będ4 budzo dotkliwie 
że jutro Inni będą „górą"', to eł rzęduje Otto Meissner, który wita odczute przez niezamotną ludność 

l \ZQł 
inni będą „nasi". się dziś wyciągniętą ręką, śpiewa miejską, a szczególnie przez pro-0 US Otto Meissner jest właśnie jed- .,Horst Wessel Lied", klnie na ży. letariat1 gdy:t niesumienlli kamie-
nym z tych ludzi koniunktury, któ dów i marksistów, uśmiecha się nicznky w swej dążności do wy· 

~/1/,J •• ...L 1 ry ze wzgl~du na wysokie stano- filodko w stronę Rzyrru i zgrzyta zysku napewno żadnymi sentymen· 
~"'J;'/ wisko, jak?e za~muje, zasłużył na zębami w stronę Watykanu. tarni krępować się nie będą. 
1JJ.-'--'• to, by tę sztukę przystosowania Niewątpliwie, i~ ni. e trzeba bar- Powołane organizacje lokatorów 
-: T'.~ się nazwano Jego Imieniem. dzo tn0zotnk .szukać, a znajdzie i silbloka,torów powinny jaknaj- , 
"'~ Otto Meissn-er był sz~fem kan· się i u nas spc>r'O takich, meissne- rychlej podjąć energkzną akcję, 
or/~ ceJarlł ptenvsz:ego prezydenta re- rów i meissnerków, ale Otto Meis I zmierzającą - o Ile nie do zmiany 
~ publild niemiec!rłe!J po wojnie, Fry :mer zqolnośł przystosowania się przepisów ustawy, . to przynaj.. 

, "deryka Eberta so: jalisty. doprowadził do doskonałości i dla mniej do złagodzenia 9kałk6w sto-
• Tow E "1' a tyturował „Oenos- tego Z!lsługuje na to, by tę sztu- pniowej likwidacji ochrony łok:atCJ. 
~ se", sam u\ at.ai słę za socjalistę, kę nazwano jego imłeniem. rów. 
___ ws'.awał, gdy śpiewano ,,Między- X. Y. Z Mr. D. NGrnbq. 

nie liczono. Nie, zbyt jeszcze świe I Na ulicach ukazały się plakaty z wał ogłoszen:em swego wcale me wa nie udz.ieliły pomocy bo ddr 
że J~t w szerokich kolach konser napi•em : „H:t ler spogląda na Ox· : rewolucyjnego programu poHtycz ły o własny pokój. 
watywnych uczuci~ wdzięczności I ford! '' i wiele innych. Naturalnie, nego: Sytuacja jest o tyle niezwykła. 
dla Chamberlaina za to że nie bę , eakcja o ov 1edz1ała starym, wy I 1. Anglia musi sama zabrać że ... ten wstyd moma wymierzy~ 
dzie wojny, aby można było spo.. głos, a rue pozostawiać wciąż 1-

1 
(tak, wymierzyć!) liczbami. ..Jed. 

dziewać się zwycięstwa nad jego I nicjaiywy Hitlemwi. 1 nostką wstydu" jest a.taj.„ funt 
~andydatem w okręgu przeważ:a· 2. ~nglia musi "'.'s~ółpracow~ć l angielskL W ciągu jednego mie-
1ących wpływów konserwatyw· czynme ze wszystk1m1 absolutnie siąca Lord Mayor (bunnlstrz) 
nych. pa1istwami bloku pokojowego. Londynu zebrał 24-0 tysięcy flln4 

Labourzystom i liberałom inna 3. Rząd musi zabrać się ener· tów (6 milionów złotych!} na ft.m 
myśl przyświecała, gdy swoich gicznie do organizowania obrony dusz pomocy Czechom. Samo tyl 
kandydatów wycofywali. W lli·e- narodowej razem z Labour Par- pismo liberalne ,,News Chroni~ 
wielkim Oxfordzie jest około trzy ty zatrudniając przy tym bezro- cle'• zdołało zebrać ponad 40 tye. 
dziestu tysięcy uprawnionych do botnych. funtów, 
głosowania. Chodziło o to, aby 4. Rząd musi zapewnić ludności na którą to sumę złofyły sif do 
pokazać Anglii, że zjednoczone si cywilnej <>bronę przeciwlotniczą. browolne datki 35 tysięcy ofiaro-
ły demokracji potrafią reakcyj. 5. Rząd musi okazać llaUfanie dawców (okoto 30 .złotyc.b na o-
nym konserwatystom wyrwać pa· do spoteczeństwa i ujawnić swoje sobęl). 
rę tysięcy głosów w ich domenie. zamiary i posunięcia. Liczby ~ C%ękiowo równiet 
Hasło jOOnośoi antykonseriwafyw Przyszło do wyborów. Prekwen tł".mt&WI dlaczego wie:ka częś~ 
nej odezwało się szerokim echem cja zwiększyła się znacznie w po- Anglików tak si~ bała M>jny. Przy 
po kraju. Z całej Anglii napływa- równaniu z wyborami poprzedni· kro wstawać z worka ze złotem; 
ły na r~ce pana Llndsaya tysiące ml. Mimo to jednak kandydat kon- na tym szlache-tnym me,atu wyjąt 
listów z życzenia-ml sukcesu. Bar serwatystów zdobył wszystkiego kowo wygod.nie jest siedzieć. 
dzo wiele było wśród nich głosów o 3000 głosów więcej od Linds.aya •: 
wybitnych kooserwa.tystów (CM· Jest to sukces znaczny, bo nao. Na zako~enie przykład humo-
ve, Wardell, Cadogan, Haeth i In.). cznie wykazał całej Anglii co jed ru angieltskiego. W a:ngielsk1ch 
jeden z nich pisał: ność może. skltiJach z zabawkami sprzedają 
„Choć zawsze byliśmy konser- Niewątpliwie tef przykład ten tera.z laleczta ~kowe o gęstych 

watystami, uważamy że tych wv podziała z.ara'żliwie. krzaczastych brwiach i czarny1r. 
borów nfe można traktować z par •: wąsie, w eleganl•kim garni1urz1 
łyjnego punktu widzenia„. Różni rótnie widzą I odmalowu wizytowym, z parasolem pod pa-
Uchwała partyj demokratycz- Zwolennik odosobnienia Anglll: ją to co się w Anglii dzieje od chą. Lalecz.ka ma rysy znanego 

nych przyszła zaledwie na dzie- ,,NJech aobłe l'!łble, - 11W0Ją pl~ czasu Monachium. Nikt jednak powszechnie „tw6rą pokoju". Mo 
sirć dni przed wyborami, wsku· Ja t tak aratuJo„. nie zaprzecza, że jut dzisiaj ist· ma te1 otrzymać tę samą kukieł· 
tek czego Lin-dsay miał znacznie ,.Newa Chronicie). nieje w stosunku do· sprawy czes. kę w stroju rybackim. 
mniej czasu na propagandę nit klej pewna nuta, która jednoczy Pisma londyńskie zamieściły fo 
przeciwnik, nle mówiąc jut o bez próbowanym hasłem: „Lindsay! Anglików bez względu na przyna tograHę tej marionetki ;r; dopi.$-
porównania bardziej ogranicz<>- jest wysuwany przez komunis- letność partyjną. Nutą tą jest po· klem: „dla Adolfka„. 
nych możliwościach finansowych. tówf" jak widzimy - chwyty do- czucie wstydu wobec małego pań 
Ale do dzieła zabrał się żwawo. brze nam znane. LindsaY. zareago stwa, kltóremu Wielkie mocamt· WIKTOR GROSZ. 
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Zwrot f ran~11kiui politJki za1ranicznui 
, 

Rewizja francuskich soJasz6w woJskowrch 
Z końcem ub. miesiąca odbył się I nigdy mo1oości interwencji gdzie· 1 sprzeczne zobowiązania? Niech na 

w Marsylii kongres r..ądzącej we indziej, jeżeli wymagają tego oko- rody, bapoścednio zagrożone ma.­
Francji partii radykalnej i powziął llcznośc1 a zastrzegając sobie swo- szem niemieckim. zabeZpleczą naj­
postanowienia, które oznaczają da bod~. której naród nie powinien pierw między sobą swe beZpieczeó 
Jeko idący zwrot a może nawet Od się pozbawić, a mianowicie. łeby stwo regionalne. Następnie Francja 
wrót Od powojennej tradycyjnej przed dZialanłem Obliczyt donJOI. zobaczy. czy powinna - i pod ja· • 
francuskiej polityki zagraoJcmeJ, tość zaangażowanych interesów,- kimi warunkami - dać tej grupie ' 
Wystarczy U\fażnie przeczytać ra· możllwośt pomocy, sytuac)ł anni IWł wzajemną asekurację.. 
port jednomyślnie przyjęty pnez szanse ł moillwą ceno zwycipłw•? Teksty mówią same za siebie. 
zagraniczną komisję partii a przed Sens przemówienia polegał na Komentarzy nie wymagają. Nie 
stawiony na kongresie przez sena· tym. u Francja chce dbać przede jest to odwrót Francji od Europy, 
łora Berthod'a i priemówieoie pre wszystkim 0 swe bezpieczeństwo i lecz daleko Idący zwrot, jeżeli jesz 
miera Daladiera. całość swego imperium kolonialne-- cze nie przewrót. W Niemczech 

Odwrót jest nieco pnysłonlęły i go. a nie rezygnując ze swej mocar p~ywitano przernówi~nie p. Dala­
niezupełny, ale zwrot i nowy kieru stwowej pozycji na świecie me d1er'a z żywą radością i położono 
nek są widoczne i niedwuznaczne. chce pełnić niewdzięcznej roll tan s.zczególny nacisk na fakt, że po 

Przyczyny tego zwrotu q rótne. darma lub bankiera Europy. Fran· raz pierwszy w dziejach powojen· 
System soju.szów francuskich w cja zastrzega sobie rewizJ~ 9WfCh nej Francjł w przemówieniu premie 
środkowej i wschodniej Europie sojuszów wojskowych, :ł:eby um1<· ra francuskiego o polityce zagra. 
jest rozbity. Podczas kryzysu cze· nąć automatyzmu zobowiązat\ bez nłczneJ sojuszę wojskowe Francji 
chosłowackiego wyszło na jaw, fe uzgodnienia w każdym pojedyń- były pomlnJę!te milczentem. 
poszczególne sojusze francuskie nie czym przypadku. Nie daje nikomu Rzecz dziwna, t.e o tego rodzaju 
by~ między sobą uzgodnione, że z góry: wolnej ręki, a zastrzega so- ?onlosłym 7JWro~e, dotyczącym so 
były między sobą sprzeczne i że sy bie swobodę działania zależnie od JUSZów francus~tch na wsch?dzłe, 
stem jako całość nie funkcjonował. swych interesów. ni~ było w inspirowanej pra'Sl~ pot 
z tego doświ'ft"'C2en'a Francuzi <11y T śl ., 1 sk1ej natet.ytego sprawozdania I 

• ..... 
1 ę samą my wyrazi prem er św. tł · W · k. któ d ciągnęli konsekwencje D I d. . j d t . i b o te ema. zmian t, re o. 

. · a a ter m?1~ ras yczme ar- szły w telegraficznych skrótach -
Nadeszła chwtła - ośwla~czvł dzl~j og61mkowo. Nie jeSt ~ aby utonęły w powodzi sensacyjnych 

p. Berthod - w której zda1emy kaCJa Franc.P - oświadczył, wszę- plotek lub Innych spraw chińskich, 
sobie pytanie co do każdego nasze dzle będzie ona obecna. Chce. do: hiszpańskich i t. d. Głęboka zmia· 
go zobowiąza1nia, Ja.kim istotn~m dać ~ staryc~ przyjaźni, przyjaźni na polityki francuskiej wymaga od 
Interesom ono odpowiada, a eo JC- ?0 V:e 1 od~owione t: J. z Włochami powiednit~go ustosunkowania się 
97.C'Ze ważniejsze, jakimi śror!kaml t Ni~canu. Znamienn.e _Jest, t.e pol:tyki polskiej I odpowiedzi na l 
n1ożemy je spełnić w danym „rzy· premier francuski wym1e111ł ~Istą jedno pytanie: co dalej? 
padku. BL"'Z wątpienia francfą nie współpracę tylko z W. Brytanią, o BENEDYKT El.MER 
powinna rńgdzie byt nieobecna; innv

1 
<'h sojuszach wcale nie wspo- , 1 1 ""' '"'-~'*•"'-:."-~ _,.;_ 

bel wątpienia nie powinna ona .,. y mn al. -~..--------~ 
rzec się żadnej swej przyjaźni, lecz Zacytujemy jeszcze jedną opinię, Dla uaaen·1a zasług „. pratu 
prz~ Jażn r.łe jest koniecznie cif)fo· wprawdZie nie z Kongresu radyka- „ 
szem wojskOwym, angatującym na ł6w, a1e znamięnną jako głos u- p I l d ·k Ir - k. 
drugie tata 1osy kraJu bez motnwo mlarkowaneJ prawtcy. ro • U VII I nfZVWIC 1ego 
łci dyskusji, bez względu na to, - Francja - oświadczył p. Jacques Zarzed Gl6WRJ I Oddział Warszawski T. u. R. 
jaką sł~ stała fizjognomia śwłata Bardoux, wybitny fachowiec w po4 

ł równ·owaga, z.mieniająca układ lltyce międzynarodowej i jecie., i organizuje w czwartek, 3-go listopada, o godz. 18.30, w sali Konie-
11. najbardziej wpływowych publlcys.. rencyjnej ZZK. Czerwonego Krzyża 20) w Warszawie 

Czy byłaby to zła potiły~ !eby tów francuskich, nłe pow!naa wea­
l&łc za tradyck angielsq, nasze Je !łużyć jako ł.llndarm Earopy. D~ UROCZYSTE ZEBRANIE 
nafba~lej aprecyzowane ~bow'ilJ czego miałaby być obcffźona airzy celem aczC7«1la 7.Uług I praA:y naukowej prof. Ladwłka Krzywickiego. 
21Mtia, mbowlązmfa fmpttatywne mantem~ oa WachocMe, 
ograniczył tyfJco do punktów, w w miejsce państw zafntereaowa.. 
których chod7Jf o !ycfowe Interesy nych? Dlaczego podpi"°ała wobec 
naszego krajU, nie zakazując sob~ pitclu z nieb odmienne i często 

lola linannerJ 1 1utaw\e odeh11nia 
tzecbom Sudet611 

Angielskie czasopismo konser-1 wie informacji o ły<:h rokowaniach, 
watywne „The Week" („Ty- zakupił on latem kopalnie węgla 
dzień") zamieszcza niezmiernie In w Brib:. Był on przekonany, ie 
ter~ują~e szczegóty o za'kuli~owej po porozumieniu finansistów nie­
akcji międzynarodowej finansjery miecki-ch I angielisklch, Hitler usza 
podczas kiryzy&u w sprawie Sude- nuje interesy kapitału czec.hoslo­
tów. wackiego. I właśnie Preiss, w ści-

W końcu czerwca _ pisze ten słej współpra-cy z finansjerą nie­
organ - angielscy finaMiki pro- miecką i angielską, namawiał w 
wadzili w Berlinie rokowania w ciągu lata Hodżę do przyjmowa­
eprawie udziału angielskich grup nia warun·ków hitlerowskich. 
łlnaneowycb w eksploatacji bo- Wszyscy ueze&tnłcy rokowąń 
1actw sudeckich po wcieleniu ich zdawali sobie sprawę, że oddanie 
do Niemiec. Rokowania były oczy Sudetów ogromnie wzmocni poli­
wiście tajne, ponieważ w owym tycznie i wojskowo Niemcy, ale 
cza6ie nikomu jesz-cze do gtowy finansJera angielska zapewniła so­
nie przychodziło, ie City łondyr'I- bie smaczne kąski w tej „narodo­
ska (wysoka finansjera) 1 jeJ wej" ak<:ji hitlerowskiej i dlatego 
przedstawiciele w Rządzie od po- ubwa z Niemcami Interes, którego 
czętku zatargu zgodziły się Niem stronę polityczną załatwili t.iż 
com oddać SudełJ. Runciman i Chamberlain. 

O rokowaniach tych wiedział Tę samą metodę stosuje wi:glę-
kierownik czechosłowackiego ban dem Rzeszy oddawna Bank Anglii, 
ku żivno, dr. Jaroslav Preiss, i śle udzielając Niemcom pożyczek na 
dził je z ,,sympatią". Na podsta- zbroj:!nła. Metodę tą ujął angiel­

ee 
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uCzarno na bialem" 

ski „król stali", lord Balfour, w 
tych słowach: Niemcy muszą się 
na nowo zbroić, ale przy pomocy 
angielskich firm S'tall. Metoda ta 
tłómaczy tet bierność An.glii wo­
bec wojny na Dalekim Wscho-Kolejny numer tygodnika demokn· 

tyc7ine;;o „CZARNO NA BIALEM" dzie. już przed IMy finansjera 
przynosi treść nadur ur&nn:aicon.i i ob- angielska oświadczyła, że robfla­
filą. Pn stałej rubryce ,..Przekrój tygo- by lepsze łnteresy w Szanghaju, 
cł:llii„, omawiaJąioej wydarzenia osi.at· gdyby Japonia opanowała dolmę 
nich dni, esytelnik imajdzje błyskotliwy 
artykuł J. Gr~&ifukiego p. L; .,Droga Jangtse. 
za Karpaty", po5więcon) &prawie wapól· Jak widać, międzynarodów'ka fł-
nd gra.nicy z w ~grami. anso ba d J t ' 

K. l>iiałyfulr..i w art. ,.Rachu.nek sumie- n wa r zo .a wo się porozu-
nia .. P' leml:ruje 1 ,.Politrl..t" w >tWilj·i-ku miewa kosztem narodów i ich 
z jr.j ~nnowi.kiem w k.we.tH Cuchoeło· wol·ności. ,,Demokratyczna" fman­
m1cj!. sjera angielska woli mieć do czy-

Wlktor Cze.mow, b. pnewodniczircy nienia z faszystowskimi drap1eż­
komtytunnty ro•yj„kiej iporzędi:. „Fata.:. 
ny 1Ji.łnlb" tranwk.cji monachij~IUej. nikanu, aniżeli z państwami demo 

Lec>pvld Welten pkze 0 ,,Mie.zcza6· kratycznymi, :amci bowiem za.pe-
ttwie .ing1d.kim 1 o wojuje". wniają ich kap.ta'om większe mo-

St. Markiewit-,. relacju.nuJt: a Pragi o żliwości zysku i wyzysku 
trugicw~m losie niemieck.i-c.h nchodźr6w 1 
demvkralycznyeh z Czechosłowacji. w świetle infoimacji angielskie-

w korespondencji z Pa.ryia M. Tban go czasopisma jasną się staje i ro 
oświetlu wybory do francuskiego senatu. la pośrednrka Runcimana i zacho 

P. Konrad d3 jt' wnikliwy szkic o sto· wa11ie się zarówno Hitlera 1ak 
nokach wewnętrmych w S&Wajairłi. 
Numcł'. który zdobi• iwietne ryawakł Chamberlaina. 

FT. Pueok.iego, wiemi J. K.. Wi4!!11trau• 
Ile, zamykają działy „Oczy i Uny $wis. 
ta' 'ora~ Pokłosie prMowe. Cena ~O IT· 

.6iiliM Rl!dakcji i ~inłS!nejit War­
,_-. 1'.ef Ptc:a " teł. 902-21. 

MAŁY EEL!ETON 
Portrety 

Panna Mania, pomocnica domo tak. A jaki wesoły/ Niech panna 
IN u pan inżyniera, oraz panna Andzia zobaczy, jak sir smieje. 
Andzia, bruqca „do wszystkiego" u Pewno bogaty .Człowiek biedny to 
pana mecenasa, umówiły .>ię przez nawet na fotograf ii jest smutny, 
telefon, że razem w Zaduszki pój- Jak na przymierzajqc karawaniarz. 
dq na cmentarz. Krew1lych na - Niech panna Mania ni.e mówi 
cme/ltarzu żadna z nic/z w stolicy byle cze.go. Znałam takiego jedne­
nl(! miała, bo 0,bie pochodzify t go co woził meboszczy.'ców, to był 
prowln~ji, ale panna Mania mialal bardzo wesoły clllopaic, tylko szko­
koleżankę na cmentarzu Bródnow- da, że się już ożenił. 
sklm, a panna Andzia miała na Panny przypomniały sobie, że 
cmentarzu Powązkowskim pamq, majq iść na cmentarz, więc znowu 
która była dobrq panią i którq za- rusz1lły w drog§, lecz po pięciu 
iuze z żalem wspominała. minutach znowu zatrzymały przed 
Umówiły się, że spotkają się na fotografią. 

placu koło apteki i stqd razem - Ten to mi się wcale nie po. 
pójdq na cmentarz. doba. 

Poszły, lecz już po kilku minu- - J mnie też nie. Nos coś taki i 
tach zatrzymały si.ę. I oczy też coś takie ... A wie panna 

To nanna Andzi'! ~ztarchnęla Andziu co? Fotcy:raffe powinny 
pannę Manię w lOkteć t wskazała być po dwte, z p1 zodu i z boku. 
iej na nalepiony na murze domu W zeszłym roku też rozlepili foto­
portret. grafie, ale po dwie, z przodu i z bo 

- Ładny chłopak, co? jak ma- ku. Chłopak był owszem, do rzeczy 
!owanie. A nasz dozorca powiada mi, że 

Panna. Mania przyjrzała się po- jak .bym ft!t,7'() chlopaka spotkała 
doblznie i lekko skrzywiła wargi: gdzie, to mogę tysiąc złotych zaro-

- To rzecz gusztu. Mnie tacy bić~ bo fyle policja daje za zn~­
slr nie podobajq. Przede wszyst- lezienie go ,bo on pod(Jbno tro1e • 
kim nie wiadomo ,czy blondyn, czy ludzi i jednego szewca siekierą za ; 
bronet. ja za broneta n.l,~y bym rqbal. Jak mi to dozorca powie--

1 nl~ lł'J!Szla. dział, to dobrze przyjrzałam się /o. 
- Co tyt panna Mania mówi! tografil, żeby Ją sobie zapamiętać, 

Przecie}. to zaraz widać, że ani l w razie spotkania tego zbója, za­
fJtondyn ,ani bronet ,tylko szatyn. tobić te tysiąc złotych znależne­

A ja właśnie przepadam za sza. go. Jak tylko miałam wolną chwilę, 
1 

tynami. to zqraz wyskoczyłam na ulicę i 
1 

- Co ta motna z takiej foto- szukam. Raz mi się zdawało, że · 
grafll wiedzieć/ Sama głowa! Po- już go mam. Narobilam krzyku. 
winni prJkazywać go całego, żeby Zlecieli się ;u~zie.. Przyt~zyma.li ~ 
wiadomo byto, czy małv. czy duży, go. Sprowad iii po~tcj?· No i co się 1 
czy chudy, l'Z}' gruby. A może ku- pokazało? _To był 1a_kiś pan dyrek­
lawy? A mote ma tvlko ;ednq rękę tor, k~óry Jeszcze. m_kogo nie zarq­
a!bo fednq nOJ!f!, z~aklern fegq in- bal siekierą •. chc1el1 mnie areszto. 
1~allda czvti 0 (:ara wojenna. M„.11 il'ać, ale się up:oslłam a pana 

I · . ? dyrektora przepros1/arn. Zebym dzi 
rac ę, czy me • sial którego z tych spotkała, to że- \ 

Poszły 1 skręciły w pr7 erznicr . by mnie porąbali, policji wolał nit 
I znowu ~otrzymały się przed będę. Nie chcę tysiąca zlotyc!z i 

lnnt; podobizną. rrle chcę przepraszać. 
- Ten to przynajmniej widać, Oble panny podreptały dalej, 

że ma obie ręce i obie nogi i te zafr?'}'mujqt: się przy portretach. 
nie jest inwalida wojenny, tylko Tymczasem wieczór zapadł. Na 
że trochę Ja'< dla mnie za stary. cmentarz już było zapóźno. 

- No to co, te trochę starszy, 
7/e za to sfnfpcznv f nie taden M- UL Tl MUS. 
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Po zajęciu Kantonu i Hankau 
NowJ okres wojny chińsko-japońskiej.-- Zamiast woinJ regularnei--partnantka 

Zajęcie olbrzymiego miasta i sto 
licy południowych Chin, Kantonu, 
obsadzenie przez Japończyków 
Hankau, do niedawna kwatery głó 
wnej Czang • Kai • Szeka, stano­
wią wydarzenia wielkiej wagi, któ 
re napełniły radością ludność cy­
wil•ną Japonii i stanowią przedmiot 
bardzo uwnżnej obserwacji czyn­
ników zainteresowanych w Chi­
nach, przede wszystkim zaś w An­
gliL 

kim stopniu przerywa komunika­
cję między Chinami a światem ze 
wnętrznym, zamyka drogę, którę· 
dy szła w ciągu ubiegłych 12-tu 
miesięcy amunicja i broń dla wal 
czącej armii chińskiej. ChińCfY· 
kom pozostaje obecnie jedynie je 
dnotorowa kolej z francuskiego 
Hanoi do Yunan Fu, przy czym 
Francuzi gotowi uie dopuścić tran 

sportu dla Chin tą drogą, aby nie 
prowokować zatargu z coraz to 
groźniejszym przeciwnikiem, któ­
rym, po sukcesach chińskich, jest 
Japonia. Uo Yunan Fu wiedzie 
również nowy gościniec z Bur· 
my, a stara droga transportowa 
z Rosji przecina prowincję Sing· 
Kiang i Kangsu. Jedna kolej i trzy 
gościńce to za ma!o, aby móc za. 

opatrzyć armię, walczącą na 3-ch 
rozległych, oddalonych od siebie 
frontach. 
Trudności zaopatrzenia w broń 

i amun:cję regularnej armii stają 
s:ę dla Chińczyków coraz więk· 
sze. Trzy gościńce i kolej to za 
mało, aby móc przewozić odpo· 
wiednie ilości ciężkiej amunicji. 
Natomiast te środki komunikacji 

spełnią swoją rotę, o ile się bę­
dzie sprowadzało karabiny ma­
szynowe, miny i ręczne granaty, 
a więc broń lżejszą, używaną w 
wojnie partyzanckiej. Nie wolno 
przy tym zapominać, że z chwilą 
dostania się czeskich zakładów 
,,Skody", głównych dostawców 
broni dla Chin, pod kontrolę nie· 
miecką, odpadło jedno z głów· 
nych źródeł pozwalających u­
zbroić armię. 

,Zajęcie Kantonu dokonało się 
w sposób niespodziewanie łatwy­
bez większego oporu ze strony ar­
mil chińskiej. Na parę dni przed za 
jęciem komunikaty kwatery głów­
nej Czang.Kai-Szeka donosiły, te 
wysłano większą ilość dywizyj na 
południe na pomoc Kantonowi. A-

lwi1to naro~owe le~u~li~i turoc~ioj 
W świetle tych faktów staje się 

prawdopodobne, że generalissi­
mus chiński Czang • Kai - Szek 
zgodził się na propozycję, wysu­
niętą przez sztab 8-mej armii chiń 
skiej, dawnej armii komunisty<:Z­
nej. Sztab ten proponował, aby 
na pewien czas wojnę regularną 
przemien1ż w wojnę partyzancką. 
W ten !lpOSób Chińczycy poszl1by 
za przyk!adem danym im w różnych 
okresach przez rewolucjonistów 
irlandzkich, Abisyńczyków, a obe 
cnie przez Arabów w Palestynie. 
Anglia ma bardzo wielkie trudno· 
ści z partyzantami arabskimi w 
malej stosunkowo Palestynie, o i­
le większymi stałyby się trudno!; 
ci, stawiane przez wojnę party· 
>:ancką w olbrzym:ch Chinach. 

Pozycja Japończyków - łwłel1 
dzą rzeczoznawcy wojskowi •1 
Anglii, poczyna przypominać po-i 
łożenie armii białych w czasie re., 
wolucji rosyjskiej. Mają oni wid-I 
ką przewagę na polu uzbrojeni" ' 
mogą przeprowadzać pełną blołca · 
dę, ale są rozproszeni w olbrz„ 
mim kraju, muszą zostawiać Ili 
sobą liczne garnizony i strzec ~ 
pieczeństwa linii kolejowych łi 
dróg. Poza tymi głównymi punk-I 
tarni i liniami niepodobna opano. 
wać całości kraju. Milion wojska,~ 
a nawet więcej, to za mało. abf. 
opanować i kontrolował! kraj 
rozmiarach Chin. Należy Ilf liczy 
również z ogromnym wzrostesm• 
nacjonalizmu i ducha wojemlet'lt 
w nastrojonych dawniej poko)owtł( 
i nie lubiących wysiłku młtl~ 
go Chińczyków. Chłopstwo chi~ 
skie stanowi olbrzymią ma5f wnl 
go nastrojoną, i tym samym grota 
ną dla najeźdźcy. I z tym mot9 
rączy się fakt, te Japończycy nie. 
mal równocześnie z odniesieni~ · 
dwóch wielkich sukcesów, który- · 
mi są zajęcie Kantonu i Hanl<aa, · 
wysuwają projekt wszczęcia pei­
traktacyj pokojowych. · 

taku japońskiego na Kanton spo­
dziewano się już od dawna, a jed­
nak wojska chińskie, o ile je napra 
wdę wysłano, to albo zostały w 0-

sfa tniej chwili wycofane w głąb 
Chin, albo też rozpuszczono żołnie­
rzy do ich miejsc zamieszkania w 
tej myśli, aby regularną armię roz­
bić na wiell<ą ilość partyzanckich 
grup, działających w całym olbrzy· 
mim kraju i nękających oddziały 
japońskie. 

Wynikałoby stąd, że Czang.Kai­
Szek, licząc się z niemożliwością O· 

poru, stawianego w sposób dotych 
czasowy przez regularną armię w 
regularnej wojnie, zdecydował się 
na zmianę taktyki wojennej. Stra­
tegia głównego dowództwa chin· 
skiego opierała się na przykładzie 
rosyjskim z czasów wojny z Napo. 
leonem I jego pochodu na Moskwę. 
Armie chińskie walczyły z japoń-
ezykaml, a po tym cofały sif w 
głąb kraju, aby przedłutyć linie ko 
munikacyjne przeciwnika, rozsze­
rzać jego front, a tym samym zmu­
szać go do coraz to wirkszych wy 
!l~ków. Jednak ta metoda, szczegół 
nie zdawała Sif właściwa ze wzglę­
du na ogrom obszarów, na których 
rozciąga sif republika chińska, -
przestała z czasem dawać spodzie­
wane wyniki i w tym momen<:ie -
tak przypuszczają wojskowi rzeczo 
znawcy angielscy - Czang - Kai • 
Szek spróbOwat zastosować inną 
metodę, a oddanie Kantonu l od­
wrót z pod Hankau mogą stanowić 
wsfęp do nowego okresu wojny. 

15 ,lat nowej Turcii 
Z9 z. m. obchodziła Turcja śwlęt.o nyml spora.mi, mają-0y niezdecydowa. 

narodowe. 15 lat temu miwano po- oych I chwlcjnych władców w aso­
nad 6..clo wiekową tradycję cesar- bach ostatnich sułtanów, pozbawiony 
stwa ot.omailsklego. Na Jego gru· dost.at.ecznego uzb1ojenia, wyczerpa­
zacb powstała nowa Turcja z repÓ· oy moralnle i finansowo, tracił z ka­
blikańską formą rządów. Tron. zaj· żdym dniem coraz więcej obszarów ua 
mowany nieprzerwanie od 1288 roku rzecz Grecji. W tych przełomowych 
przez S8 kolejnych sułtanów, zastą- dla przyszłej 'I'urcjl chwilach pojawll 
płono fotelem prezydenckim, na Któ- slę Kemal, walcząc z żelazną wolą 

rym zasiadł Istotny twórca nowego l nieugiętą lmnsekwencją na dwóch 
pa.fultws Kemal Pasza. frontach: przeciw sułtanowi l _woj· 
Ciężka choroba Kemala, wtelldego skom najeźdżcym. Odniósłszy nad 

„Ghazi", zdawafo się, że okryje ra- Grecją wielkie zwycięstwo, przygot{ 
dosny dzień Turcji kirem :t.ałoby ; wal l!lłę do decydująreJ rozprawy z 
powrót do :i:drowła dyktatora pozwo- sułtanem. 

lil na beztrcl!!kie śwlęt.owanle rooz- Bez zal!lłęgania rady Zgromadze-
nlcy. nla Narodowego proklamował 29 pa. 

W pierwszych latacll powojennych źdzłemlka 1923 roku republikę, sta­
Tnrcja bohatersko opierała l!lłę lUmłi wiając kraj przed faktem dokona· 
greckiej. wdzłemjllf'CJ Ilię w chłb I nym. Gdy w roku 192(, po złożeniu 
Anat.ollL Kraj znll!IZClZOJ17 ~trz. r; mąda Kalifa, zaproponowano ty. 

Karr na plotkarzy 
Wprowadziła je Australia. I tam I Jako forma walki z bliźnim rorzwi­

bowiem, jak wzorem wielu krajów nęła sir wyłącznie wśród narodów 
starego lądu, plotka hulała sobie rasy białej. Ludy kolorowe, żyjąc.."t' 
dotąd bezkarnie, siarpiąc czeM w warunkach naturatnycłt, przed 
ludzką. Na mocy wydanej w ubie- zet~nięciem się z przedstawiclel<'­
głym miesiącu ustawy, Sit'Wca pło n11 ,,wytszej'·, białej ·asy, plotki 
tki, czy plC'tck, mogących zakłócił jako instrumentu tzkodzenia orta­
spokój publicmy, czy tet zaszko- glernu człowiekowi - nie znaiy. 
dzić pokojowym stosunkom groma 
dy ludzkiej, będzie karany grzyw­
ną nie mniejszą niż 50 funtów. 

Bardzo surowo karało oszczer­
stwo i plotkę dawne prawo pol­
skie, które kazało oszczercy „od­
szczekiwać" coram publico, rzuco 
ną na bliźniego niesławę. Prawo - rn:;::::~· łrnN:irn@:);i\f ii% 
XIX I XX wieku traktowało te 
sprawy liberalniej, doprowadzając 
do takiego rozhulania się plotki, ja 
kiego w dawnych wiekach nie zna 
no. I jeszcze jedno znamienne spo. 
strzeżenie. Jak stwierdził jeden z I 
prawników australijskich w swym 
uzasadnieniu wniosku o wprowa •. 
dzenie kar na plotkarzy - plotka 

tuł ten Kemalowi, dyktat.or ochzucll 
propozycję, 

Odtąd relormy postępują za re­
formami. Wiekowe tradycje łamie Ke 
mal swoimi rozkazami. I tak np. jed­
nym z epol<owych dla Turcji wyda­
rzeń było zniesienie alfabetu a.rab­
skiego i zastąpienie go w roku 19'!8 
illabetem łaclńsltim. Europeizacja 
Turcji postę!>Uje nader szybko. Na 
t>fotach buduje się nową stolicę :\.n­
:;-orę. Przeprowadza się wielkie retor 
my w dzledzlnle rolnictwa., uprzemy-
słowienia kraju, na polu oświaty, 

sprawledllwoścJ, ltd. 
Równocześnie Turcja mnacnła l!IWO 

ją pozycję na terenie mlf(lzyuarodo· 
wym. W pierwszych już latach po 
ogłoszeniu republiki nowe państwo 
zawiera l!lzereg przyjaznych układów 
z krajami Europy I Azji. Pierwszy 

Potwór z Loch Nes; 
straszr w wodach angielskich· 

z tyeh traktatów zawarty został z Stall bywałą pewnej maryuar­
nledawnym wrogiem - Grecję. Poił sklej tawern)' w Londynie byli w 
tyka tureeka mczyna odnOl!lł6 eoraz tych clnl&Clb llludJaczaml dziwnej o­
wlęlmr.e sukcesy. W 19M roku po. powieści dw6dl włlk6W" monklch, 
Wl!lłaje sllny blok państw ballWi- kapitana Watsona I Jep atenillca 
tdddJ, dotony s Turcji, Grecji, Ja- Rarrlagt.ona. Obaj IJohatelowle łeJ 
gualawfl I BamanlL m-ldenaeJ przy~odT, akromnl J a­

Przyjazne •t.omnkl polsko • ~ 
kle. oparte o piękną, włelowlekow~ 

tradycję, dcrmały w tych latach wię­
kszego Jeszcze wanocnlenla. Pod· 
nleslcnle do rangi ambasad plac6. 
wek dyplomtaycznych bylo Jedllll & 

wielu manlfe11tacyJ 11enlecznycb sto-
8Ullk6w ml~ oba pa6.lltwamł. 

mJarlwwanf "' jedaeftl• I plda .,.,. 
ddell na włal!lne ocay elynnego ~ 
twora w Lobc Neee. GdyłmJ z na. 
aym atatklem rybackim malci.U 
się na wodacb przybn.etnycla pod 
Cuve Blth - mówi kapitan Watt110n, 
podCZllll gdy brodat} llarrlng1on tyl· 
ko ruo przytakuje - ur.iucUlśmy 
11Jccl. \V pewnyJD momencie, jakle 10 
metrów od nuzego 11tatku wynurzył 
l!lłę a wody Jakiś potwór, dluguścl 

około %0 metr. Z pocqtku l!lądzlll· 

Amy, te to 16clt podwodna. Po dlwta 
dopiero mawatyllśJpT łeb ~ 

wpatruJącego sio w naaa atat.e1c. W.. 
wzroku potwora było co6 blpool)"m- . 
Jącego. Chwilę prznląd&llłmT ... -
ma, ule mogąc znJ~ jego WUDlll9 ·. 
podesdłśmJ' do burtr. Wteą ,.- · 
twór zn.lknął pod wod4-
Kapłtan l pnytakuJąą ma z ..,. 

brodusznym aśmlechem atemlk wł9 
clzłell nad gn.blecle potwora dwa 
garby. Potwór zniknąwszy pud wod.9 
oddalił ało od l!ltatku z nlezwykJit 
szybkoAclą, wywołując duq falo. 

łlistoryjł<a ta była opuwłedzlam 

z taką swadą, te słuchacze Jej w aa. 
grodę zafundowalt obu łowcom dzi• 
nych przygód morskich jeszu.e po 
butelce whhiky arui soda. 

M:asta, licz~ce pnwyżeJ 1.onu.000 
1 

mieszkańców 
.
1
. Według ostatnich danych naj. szawa znajduje się na 18 mie)sat , 
, większym miastem na świecie jest z liczbą m:eszkańców - 1.261 tyt. ~ 

Strata Kantonu jest bardzo bole­
sna dla Chin zarówno pod wi:glę· 
dem wojskowym, jak i moralnym. 
Kanton jest od dawna jednym 'Z 

ośrodków chińskiego ruchu nacjo 
nalistycznego, próbującego odro. 
dzić olbr'Zymie pańsbwo, tchnąć 
w nie nowego ducha, zorganizo­
wać je i zunifikować. Wobec te· 
go przypuszczenie, ie japońskie 
zwycięstwo polega na zastosowa 
niu metody od dawna Jui prakty­
kowanej . skutecznie w Chinach, a 
mianowicie na przelmp:enlu gene- "'9:ma•._OYMW •wa:::wsac:::" 

N<>wy jork, liczący blisko 11 miiio Poza tym jeszcze 20 miast na świe 
11ów mieszkańców. Na drugim cie Uczy ponad milion mieszkań. 
miejscu znajduje s~ę Londyn - ców. Ogółem na kuli ziemskiej zna) 
8.576 tys., na trzecim Tokio - duje się 36 ponad mili<>nowydl 
5.876 tys., na czwartym Paryż - m:ast, z czego w Europie - 14, w 

1

4.889 tys„ na piątym Berlin - Azji - IO, Ameryce Półn. ł POL-_ 
4.196 tys., a dalej Moskwa. Cbica- 9, w Australii - 2 I w Afryce I. -
go, Osaka, Leningrad, BuenOiS Ai- 14 największych miast euroe>tl-, 

I res, Szanghaj. Ludność tych I t .tu sldch liczy niemal tyle samo ludne . 

rałów chińskich, ~aje się „ tym Zwi·ec1zai· ,·[e wrstawe 
wypadku mieć nuuej prawdopodo ' 

błeństwa za sobą. I Dz1·ecko w Polsce" Strata Kantonu w barctzo wyso H 

Wśrtld 
Roger Marlin du Gard. ,,Dzień 

przyjęć dra Thibautr• - ,,La So­
rellina„. - Warszawa, „Rój", 
1938; str. 270. Przekład P. Hulki­
Laskowskiego. 

„Dzień przyjęć" i „La Sorelli­
na" są czwartą i piątą częścią ey. 
klicznej powieści Martin efo Gar­
da p. t. „Rodzma Thfbault" wyda 
nej. O pierwszych członach tegl) 
wielkiego dzieła powieściowego 
pisałJśmy w swoim czasie, podno­
sząc wysoką klasę pisarską auto­
ra, który we współczesnej beletry· 
styce francuskiej zajmuje jedno z 
czołowych i najbardziiej zaszczyt­
nych miejsc. 

W „Pięknych czarach" Martin 
du Gard scharakteryzował z nie­
zwykłą plastyką i bystrością psy. 
rhologiCZ111ą życiowe dyspozycje i 
możliwości dwóch brad Thibauit: 
starszego - leka·rza i młodsugo 
- studenta t. zw. Ecole Nonnale. 
W częściach czwartej i piątej roz­
wija autor dalej wątek rodzinny, 
ltreśl'lc odrę.bne i swoiste dzieje 

książek 
tych dwóch i·ndywiduałnoścl, zwlą 
zanych wspólnością krwi, lecz rot 
niących się usposobieniem, tempe 
ramentem, poglądami, stosunkiem 
do świata i łudzi. 

Mamy tu trzy motywy powie­
ściowe, splatające się i łączące w 
ogóLnych ramach autorskiego po­
mysłu. Motyw pierwszy - to pr:t 
ca zawodową,. („dzień przyjęć") 

dra Thibault, oo daje nam poznać 
z najbliższego dystanl!u 0$0bę 
starszego brata, poprzez jego 
czynności lekarskie, zachowanie 
się wobec pacjentów, fakty I zda. 
rzenia z codziennej praktyki zdol­
nego, sum!en-nego i prawdziwi'! 
ludzkiego lekarza. Przy tej okazji 
autor w krótkich, wyrazistych epi 
zodach różniczkuie ciekawie roz­
maite typy pacjentów dra Thi~ 
bault, odsłan-ia przekroje r6żnych 
środowisk społecznych, ukazuje 
wstydliwe i tajemnicze zakamarki 
„przyzwoitych" domów rodzin­
nych. Motyw drugi - to roman. 
tyczna eskapada młodszego brata 

Na mJ~u - nowy polskl statek towarowy .,Lida", wykonany w 
słA>cznl ansfelaldeJ. 

. -
miast przeinacza .! miliony. War. ścł, co Polska, t. J. 34.838 tyt,, '· 

- jakóba, który po gwałtownej 
sprzeczce z ojcem, nękany rozter­
ką miłości „o dwóch obliczach"' po 
rzucił był studia, rodzinę i kraj 
by w tyciu tułaczem, niespokoj­
nem odnaleźć swobodę ducha i -­
samego siebie. Trzy lata trwały 
wędrówki jakóba i jego nowe ży. 
cie - ,,niewypowiedziane", w któ 
rem nie brakło zresztą cierpień, 
błędów i zawodów. Dzięki przy. 
padkowi dr. Thibault wykrywa 
miejsce pobytu Jakóba w Szwaj­
carii, jedzie po niego i wraca z 
nim natychmiast do Paryża, gdzie 
ojciec, śmierteln4 niemocą złożo. 
ny, tegna &lę jut ! doczesnością i 
czeka - nie bez trwogi - na 
ostateczne wy'ZWolenie. Choroba 
starego Thibault, beznadziejna 
leci wytrwała walka o jego życie, 
podjęta przez syna - lekarza, my 
śli, nastroje I humory łudzonego 
możliwością poprawy starca - to 
motyw tl7.eci, potraktowany, po­
dobnie jak dwa poprzednie, z 
szlachetną prostotą w wyrazie 
artystycznym, z mistrzowską zna­
iomością wszelkich spraw i trosk 
człowieka. 

Budowa pow1esc1, zwartością 
swą i przejrzystością, służyć mo­
że za wzór - jak pi>Sać należy, by 
wzbudzić w czytelniku szacunek 
i podziw dla dzieła, jako emanacji 
prawdziwie twórczej woli pisa. 
rza. Precyzja, celowość i skutecz­
ność metod i sposobów technicz­
nych zasługują na szczególną 
uwagę i dokładne poznanie. Nie­
ma tu tadnych zbędnych słów, ża 
dnych scen i epizodów niepotrze­
bnych. Zestawienie takich choćby 
dwóch obrazów, jak rozpacz dr. 
Hequcta nad kołyską konającego 
dziecka i - groteskowo • pod­
stępna wizyta pięknej Angielki w 
gabinecie lekarskim dra Thibault, 
- to zest<:wienie, wśród wielu po 
dobnych, ~wiadczyć może dowo­
dnie nietylko o świetności i sile 
talentu Martin du Garda ale rów­
nież o rozległej i bogatej skali 
stosowanych przezeń środków -
ekspresji, w każdym wypadku je­
dnako skutecznych, właściwych 
poddawczych. 

two Wspołczesne", .(l9J:Sł; str. I nie są bynajmniej powierzchoWJM ~ 
224. - Przekład H. Wmawero. j ani banalne. Autorowie roS)'JSCJ 
wej. odtwartają bardzo wyraziście pra · 

fest to tom trzeci i ostatni ame- wdziwy styl i charakter „Ameryki . 
rykańskich „wrażeń" popularnej Roosevelta", posługując lif pió. _ 
spółki pisarskiej. Podobnie, jak w rem umiejętnie i celowo. - Pne­
dwóch wydanych poprzednio kład szwankuje nieco w pisowni 
książkach z tej serii („Ameryka je- nazw i zwrotów angielskich. 
dnopiętr~w~" i ,,Ameryka ni~a- BOLESLA W DUDZIŃSKI. 
na·•1 znaJd11emy tu wszystkiego 
potrosze; są więc charakterystycz „Skamander"'. Nowy (ostatni Wl 
ne obrazki rodzajowe I barwne tym rokuJ zeszYt „Skamandra" u 
opisy przyrody, jakże różnej i październik - grudzień przynosi: 
zmiennej na ogromnych przestrze fragment komedił L. H. Morstina 
niach Ameryki Półn<><.-nej; ' są roz- - „Obrona Ksantypy••, oryginal­
ważania o kry-zysie amerykańskim ną nowelę L. Bukowieckiego -
i uwagi o sposobach jego zwalcza „Bridge", „Rozważania o essayit. 
nia; żywe obserwacje na temat mie" - J. Borejszy i ciekawą ro~ 
form i treści demokracji amerykań prawkę H. Voglera o twórc..-zoścł 
skiej przeplatają się z reneksjami, Br. Schulza i Witolda Gombrowł· 
dotyczącemi stosunków domo- cza. Dział poezji reprezentują: A. 
wych i rod'Zinnych przeciętnego Słonimski, W. Bąk, Ad. Sowiński, 
Amerykanina; obok relacji o wi. 1 Sew. Pollak, Z. Ginczanka I innL 
zycie u prezydenta Roosevelta, Tad. Bocheński dał pi~kny prze. 
mamy też garść wrażeń z pobytu kład „HomerY.ckiego hymnu do 
w HołlywQ'>d, co pozwala zaJ- Demetry" (fragrnent). - Okładk' 
rzeć za kulisy produkcji filmowej, projektował Ant. Wajwód. 

•• * 
poznać jej cele i założenia. Całość nowego zeszyhJ „Ska • 

Ilf i Pietrow piszą w sposób lek- mandra" wyróżnia się doborem f 
Ilf i Pietrow. ,,Ameryka RO<>se· ki, feljetonowy, . żartobliwy, ale rozmaitością treści, utrzymaną na: 

;velta". Warszawa, „Wydawnic- ich obserwacje i uwagi i wnioski wysokim poziomie lito-lckUJL 



Str. 7 

praktyc,znie uczestniczyć w wyborach, jeżeli są Nie sposób 
zamknięte drz~i dla kandydatur samodzielnych ruchu socjali­

styczneg·o i ruchu ludowego. 
Ciak brzmia· ·uchwalf P. P. s., Stronnictwa lud0Ufe1t1 - ~ Klasowrch Związków Zawodowrcb> • 

.ł . 

co parallzowało · f lba !en~n[Yiei ~n~li~iY ~ryłantów 
Pomvslowr złodziei przed sądem akcie robotników Gentlemena 

-Obnażone dno ludzkiego upadku W dniu wczorajszym przed Są· który zręcznie - schował je do kie. 
dem Okręgowym w Łodzi zasiadł szeni. 

Centr. Związek Przem. Chemicz 
nego Rz. P. oddział w Lodzi po 
~.J.lższej akcji zawarł z firmą „Gen 
tl~men·· w cL 14 lipca r. b. umowę, 
regulującą warunki pracy i p:acy 
w_ zakładach tej firmy do 15 sty. 
c~a 1939 r. jest to umowa lokal. 
na_, _ gqyż Związek Przemysłowców 

tej branży, mający swą siedzib~ 
;w __ Warszawie został w pierwszt!j 
p~owie r~ b. rozwiązany. W mię­
d~yczasie zaszła potrzeba opraco. 
:w_~nia cen·nika jednostkowego dla 
pos_zczególnych artykulów. W wy 
niku kilkakrotnych konferencyj w 
dniu 25 pażdz.iernika r. b. uzgod­
niono ostatecznie cenniki jednost­
kowe dla wszystkich oddziałów, 
pracujących na akord. 

Sprawa przeciągała się długo, 
gdyż napotykała na różne prze­
a;zkody ze strony administracji i 
nie~tórycb jednostek wysługuj<J­
cych się dyrekcji I gotowych choć 
J>y za miskę soczewicy, za bla;:;k 
łaski pańskiej sprzedać swych 
;współtowarzyszy pracy. 

jeden taki charakterystyczny i 
znamienny szczegół ujawniło w 
CZfiSie-akcji o cenniki jednostkowe 
ogólne zebranie ł'Obotników „GenA 
łlemena" w dniu 2 października 
r. -b. Na zebraniu tym po zrefero. 
waniu sytuacji na fabryce przez 
prtedstawicieli Kl. Zw. Chem., po. 
!;fanowionc stać twardo przy wy. 
suniętych przez Związek propozy. 
cjach ·· robotniczych. Jednocześnie 
na · zebraniu tym napiętnowane 
szkodliwą działalność niektórych 
jednostek, usiłujących rozbić jed­
JLOść i solidarność robotniczą. -­
Szczególnie charakterystycznym 
pod tym względem jest Hst jedne. 
go· z robotników lakierni, który w 
całości podajemy dla zilustrowa. 
nia głębi upadku moralnego jed. 
nostki najzupebtiej zdegenerowa. 
nej. 

i było dobrze i dalej chce pracować 22-letni Icek Hubert, technik den- Łącznie skradziono Buchbinde· 
bez organizacij te słowa nawed po- tystyczny, zam. przy ul. Pomor- rom 21 brylantów wartości 61.000 
wiedziałem do pana Mikosika i po· 
wiedziałem że unas w Polsce to każ. skiej 57, syn jubilera. złotych. Wszczęte przez policję 

dy w~ciciel żądzi swoją własnością w swoim czasie wielką sensa· dochodzenie nie doprowadziło ao 
bo unas nie Rosja i powiedziałem · · k d · ż 
Kowalczykowi delegatowi z lakierni cję w Łodzi wywołała kradzież Ujęcia sprawcy ra zie Y· 
ze mnie ma kto wziąć do pracy i brylantów dokonana na szkodę ju· W dniu 22 grudnia ub. roku do· 
wiem czyja jest Fabryka i wiem k:r bilera Henecha Buchbindera chodzenie umorzono. 
go prosie o przyjęcie do pracy. Więc I . . · . · b Buch binder ro p ł ł 
panie Dyrektorze ja bardzo pana W dniu ~6 pazd~1ern1ka u .. r. z oczą na w a· 
prosze niech pan wejdzie w moje do składu JUb1lersk1ego Buchb11t· sną rękę poszukiwania i wyzna.. 
położenie 1 nie.eh pan będzie łaskaw dera przy Placu Wolności 2 zgło- czył nagrodę 10.000 zł. za odna­
wysłuchać mej prośby bo pańskie sił się - jakiś elegackl mężczyzna w lezienie brylantów. 
słowo więcej znaczy jak wszystkich . . . . . 
delegatów. celu nabycia w1ększe1 ilości brylan W połowie marca br. do Buch-

Panie Dyrektorze terR.S napewno tów. bindera zadzwonił jakiś osobnik I 
się :ruszy praca w lakierni więc Nieznany nabywca ośw1adczył prosił o spotkan:e celem udziele-
niech pan dyrektor będzie tak dobry . · · · h · b · · f „ d ś · k dz' 
i powie p. Mikosikowi może by mnie Buchbinderow1, ze nie c csał, y ma in ormac11 o rto me ra 1eży 

wzioł do pracy i prosze pana Dyrek- pertraktować w zakładzie i popro· brylantów. 
tora niech pan będzie łaskaw wysłu- sił Buchbindera oraz jego żonę o Spotkanie nastąpiło między 

chs:ć mej prośby i przyjmie pan przybycie do jego mieszkania Buchbinderem i informatorem, nie. 
mnie do pracy napewno pan będzie . . . . 
zemnie zadowolony 1 dużo panu po- przy ul. S1enk:ew1cza 3, poda1ąc, jakim Szenerem, który oświadczył, 
mogę do rozpędzenia. tej grandy któ- iż nazywa się Cymerman, przyby- że posiada pewne informacje, kto 
ra obecnie jest na terenie fabryki. ły z Czorkowa w g-Odzinach po- dokonał kradzieży brylantów a za 
Teraz jezell pan Dyrektor zatrzyma • . ·B · d · · · óló · 
to moje pismo w tajemnicy teby nik po:udmowych uchbin er wraz z u1awmen1e szczeg w w razie 
niewiedział t prosze o tajemnice je· żoną udał się do rzekomego Cy- odnalezienia brylantów, żąda 10 
żeli będziemy w tajemnicy będę móg mermana. który, jak się później tys. zł. 

ludzi na swoją strone przerablac bo okazało przed trzema dniami od· Szefler poinformował Buchbin· 
dużo ludzi jusz jest przeciw delega. ' . , 
tom i zdaje ml się s czasem to sle najął pokój od rodzmy Ungerow. dera, że inicjatorem kradz.leży był 
pszystko rozleci jeżeli ja będę jusz W czasie rozmowy i oglądania Hubert. 

pracował w lakierni to może pan Dy brylantów, nagle odezwał się śledztwo przepr()w·adzone przez 
rektor mnie potajemnie do siebie . 
wezwać to ja pa.no pojmoformuje o dzwonek telefoniczny w przedpo· policję wykazało, iż istotnie Hu· 
wszystkiern oo się dzieje na terenie koju. Rzekomy Cymerman scho· bert był inicjatorem tej niesłycha-
fabryki. wał brylanty do koperty, wrzucił nej i pomysłowej afery. 

Janczak Konstanty je do szuflady i zamknął na klucz 
L6<U Radogoszcz . •· W wyniku rozprawy sądowej 
uL Szopena nr. 48 m. 1 który zostawił na biurku, a sam został on skazany na 14 miesięcy 

;; !i'iil....,.w • lW wyszedł do przedpokoju do tele~ więzienia. 
Jonu. 

4-MIESIECZNY KURS 
MASA1U LEKARSKIEGO 
przez Wnisierstwo zatwierdzony z 
egza.minem i dyplomem Wojewódz· 
kim. Zgłoszenia osobiste między 

godz. 4 - 6. 

DB. J. HANDZELt 
Sienkiewicza 20, tel. 141-41 

Gdy nie zjawił się przez dłuższy 
czas, Buchbinderowle zaniepoko· 
jeni wyszli d<> przedpokoju i prze­
konali się, że Cymerman ulotnił 
się. 

Otworzyli szufladę i wówczas 
stwierdzili, że w szufladzie był o­
twór, tak że wrzucone brylanty 
wpadły wprost do ręki oszusta, 

Trllro w szeregach organizacji 

Dw. 

REICH ER 
specjalleta chorób skórnych, wene­

ryc~ych 1 seksualnych. 
Leczenie promieniami Roentgena. 

Południowa Z8, tel. 201-98. 

Przyjm. od 8 - 11 r. 1 IS - 8 wiecz. 
w niedz. i świ~ta od 9 - 12 pp. 

Gwalci,iel skazany na 5 lat 
więzienia 

Pr.zed Sądem Okr. w Łodzi od­
powiadał 28 • letni Władysłaiw 
Szmydke, kairany poprzednio jaź 
na 5 lat wi-ęzienia za dokona111ie 
gwałtu. 

W cłniu 15 sierpnia b. r. Hele­
na Krzemińska spotkała się ze 
swą przyjaciółką Apoloo:ią Szmyd 
kę, ~rostrą oskarżonego., obie uda­
ły „ję n.a pole przy fabryce Stei· 
gert.a, przy ul MHi01110-we j, gdzie 
przyłqczył się do nich Szmydke, 
?111ajc1ujący się w stamie podchmie 

!onym. 
Szmydke za.grO<ZR ~ i za­

żądał, by niezwłommie odłączyła ' 
się i pozoeta'\riła go &am na, sam 
z Krzemińską, a gdy Szmydków· 
na oddaliła się, powalił Kmemii1-
ską i zniewolił. 

Pokrzywdzona Z81Wiadomiła po 
licję, która u~a S.zmydkego. 
W dmn wezoooaj!zym Sąd Okr. w 
Łodzi po r<npoa;n.ani111 sprawy 
Bk:i,zał 28-letniego Władyałwwa 
Szmydke na 5 la<t więzienia, 

Wielka al era dewizowa 
w kilku bankach łódzkich 

Jak nu mfonnują., władze wpa· 
dły na tro•p wiel:k.iej afery dewi­
zo.wej, dokooamej w kilku prywat· 
nych hainikach łódl2lkich. 

W związku z powyższym zostali 
zatrzymallli do dywpo.zycji sędzie­
go śledczego w Łodm. 2 dyrekto-

r.zy, 3 prolmrenci hanlkowi ocrae 
dwKj mooherzy. 

Ze względu na dohro toczące· 
go się &ledmwa na-zwsa z.a.trzr· 
mauych osób trzymane s-ą w ta• 
jemniiey. Do.chodzenie w toku. 

Sensacvinr spór o 10 zł. 
W lipcu r. ub., znany na tere· 

nie Warszawy, mecenas sztuki p. 
Mieczysł@w Kittay, jadąc do Pra. 
gi Czeskiej, spotkał w pociągu 

artystę filmowego Marcela Fer­
nandela, obywatela francuskiego. 
W pobliżu granicy czeskiej arty· 
sta, znany w Polsce z wyświetla· 
nego filmu „Jej pierwszy bat' '. 
zwrócił się do p. Kittaya z proś­
bą o pożyczenie. „ 10 złotych, gdyż 
zabrakło mu do dalszego konty­
nuowania podróży. Pieniądze 

miały być zwrócone po tygodniu. 

Gdy po upływie kilku miesięcy 

artysta nie zwracał pieniędzy, wie 
rzyciel napisał do niego list. Nie 
odniosło to skutku. Obecnie p. 

Kittay wystąpił ze skargą do sądu 
przeciw dłużnli1cowi. jednocześnie 

prosi sąd o zabezpieczenie preten 
sji na wpływach kasowych z fil· 
mu, który ma być niebą.wem wy• 
świetlany w Warszawie, a które- ­
go współwłaścicielem jest Per. 
nandel. Wspomniana sprawa bu• 
dzi zrozumiałe zainteresowanje w 
sferach artystycznych stolicy. .... ilillalł._ 

Dziś I Dziś! Dziś I 
PREMIERA FILMU 

,.WI~ZIENIE BEZ KRAT" 
Inauguracja sezonu w klnie 

„CASINO" 

Oto za jaką cenę Judasz ten 
chce sprzedać swoich współtowa- klasowej metalowcy odnieśt mogą zwycięstwo 
rzyszy pracy. Pismo ma charakter W niedzielę, dnia 30.X. r. b. od., tuacji. Postawa metalowców w 
prośby, która podajemy dosłow. było się w sali Domu Związków walce o ludzkie warunki bytu jest 
nie bez poprawek stylistycznych Zawodowych ogólne zebranie Me- dość trudna, gdyż zasięg wpły. 
C?-Y .gramatycznych. talowców. Przewodniczył zebra- wów klasowej organizacji jest w 

Pocz. 4', 6, 8, 10 

DZIS OTWAftCIE SEZONU! 
premiera 

~aden bodaj film nie był oczekiwa 
ny z takim zaciekawieniem. ~aden 

nie wywołal tak gorącej dyskusji 1 

niebywałych zachwytów na. lama.eh 
prasy. 

„Więzienie bez krat!!" Tak na.zy,,. 
wa się film, który łą.cZy w sobie bo­

gat/ł fascynuj!łC4 treść, piękną intry 

gę miłosną i aktualne zagadnienie 
społeczne, film ten posiada temat o· 
ryginalny i całkiem nowy. 

-DÓ ·w.go" pana Dyrektora · firmy niu tow. Ditrych, sekretarzował t. dziale tym niedostateczny. Następ 
~U eman 

potężnego filmu obyczajowego 
o wielkiej doniosłości społecznej 

pa.n.a M. Szragiera Kowalski. nie mówca poruszył sytuację w 
Janczak Konstanty Referat o ogólnej sytuacji w poszczególnych zakładach przemy 
Łódź, Radog087.Cz, przemyśle metalov. ;11 wygłosił t. słu metalurgicznego, ze szczegól-

;;,~:Pen.a nr. 32 m. 1• Górski, stwierdzając, że obecnie nym uwzględnieniem stosunków, 

Uprzejmie prosze pana Dyrektora przemysł metalowy i elektryczny jakle zapanowały w firmie B-cia 
o wyaruchanie mej prośby. Ponieważ stanowią podstawy życia gospo. Lange. Rozwinęła się szeroka i 

la. _prącuje w pa~ej firmie od 10 darczego w państwie. Obecnie za. rzeczowa dyskusja, w której głos 
a.t jako lakiernik.. Ale obecnie je. b. I' tto D s ut w·t 

ł!t.~ zrMukowany 1 jak mnie słu- trudnionych jest w Polsce w prze. za t·era 1 w. Y p , 1 man, 
chy -docho<h.ąm więcej mam niewró- myśle metalowym 120 tysięcy ro. R~tkow~ki, Szymański, D~mkie­
e!ć do swojego miejsca czyli do pra- botników. W Lodzi w chwili obe- w1cz, B1erman, Lewandowski, Ha. 

cy. cnej sytuacja w przemyśle meta. gie!, Benedyczak, Sokoliński i 
Tak mi powiedzieli delegaci tej S t 

organizacji w oczy mi powtedzleli !owym jest dość pomyślna jednak zmy · . • 
' ~ wszyscy Jakiernild naletą. do usiłowania kapitalistów, ze wzglę- W wyniku. dyskusji przy1ęta zo. 

ZWiązku a Janczak niechce nale~yć du na zbliżający się termin po<lpi- stał~ rezoluCJ.a s~ie~dza1ąca, że: 
1 wszystko robi przeciw organizacji sania nowej umowy zbiorowej idą 11 ciągłe ataki kap1fahstów n. a zdo 
Dię moi:e taki człowiek z nami pra. b t I ó i d 
co\vać a ja jm powiedziałem że ja w kierunku obniżek płac celem wy yc~e ~e ~ owe w z_m :rzaJ~ o 
10 lat pracowałem bez organizac11 tworzenia dla siebie dogodnej sy- obniżenia ich stopy zyc1owe1; 2) ---------------------•1!11•••• tylko klasowa organizacja Meta. 
Dtwhikowe 
Kino 

• łowców jest zdolna odeprzeć te 

P R Z E D W I OS N I E ataki kapitału ną umowę zbiorową 
I i warunki pracy i płacy. 

~romsldego '14/76, teL 129-88 
Dojazd tram. IS, 6,_ O 1 8 do rogu Kopernika 1 Żeromskiego 

Dali •upersstagler produkcll 1939139 
MOTrO: lt..>bieta, która wielka miłość uczyniła znów młodą i zdobywczą 

DFilmR . . u' kt6ór;;Aolśnił11Łwzoruszoyowss~sc~ti: r. gł. MARIA GORCZY~SKA 
__ 1 KAZ. JUNOSZA • STĘPOWSKI 

ceny miejsc: I m. 1.09, n m. 90 gr., Ill m. 60 gr - Kupony ulgowe po 
70 gr. z prawem zajmowania dowolnych miejsc. Początek przed.st. w dni 

. powsz. o godz. 4, w soboty, niedziele .1 święta o godz. 12. 

W związku ze złośliwą redukcją 
w fmle BAcia Lange zebrani stwier 
dzają: 1) że żądania robotników 
firmy B.ci.a La·nge są słuszne; 2) 
że nieuwzględnienie tych żądań 

spotka się Ze! zdecydowaną posta­
wą ogółu metalowców Lodzt 

W wolnych wnioskach przyjęto 
uchwałę o zwołaniu w terminie 
najbliższym sprawozdawczego z.e. 
brania metalowców. 

..:: 
OORINE LUCHAIBE 
W r. gł. nowa gwiazda ekranu 

Reżyseria: 

LEONI DE MOGUY 

Bohatera.ml „Więzienia bez krat" 
są młode dziewczęta, ?UeUfne, skry• 

te, tęskniące do miłości i ra.dośći. 

Gdy jasny promietl. Błoiica prze114ka 
do ich tycia, gdy zdobywają, prawo 
do wolności i miłości, §wita im lep.. 
sza jutro i nadzieja szczęścla. 

Głośna gwiazda, Mary Pickford. 
w wywiadzie udzielonym przedllta.. 
wicłelom praJ!Y francuskiej, wyrazi· 

la swoje uznanie dla klDematogratli 
francuskiej z powodu „Więzienia 

bez krat", podkreślając, że dawno 
już nie była tak wzruszona. filmem l 

grą artystów. 
Bohaterka „ Więzienia bez krat", 

Corinne Luchaire w ciągu niespełna 
roku stała. się wielką. gwiazdą.. Co­

rinne Luchaire odtworzy główną ro­
lę w specjalnie reali?.owanej dla 
Ameryki angieleldej wersji „Więzie­
nie bez krat". 

Dzisiejsza premiera w klnie 08.· 

sino" ściągnie wszystkich kinoma· 
nów Lodzi. Dziś w kinie „Ca.si.no" 
święto sztuki filmowej: „Więzienie 

bez kre.t"! 

D„„1 k K' S IJfd&leii NIEOWOLALNIE OSTATNIE KILKA DNI Wł. Patria-film I Czytajcie 
pras e 

socialistrczna 6.„ e OWI IDO·Teatr ł ~ził przepiękny film w języl<u żydowskim 
TRZECI '.ł':YDZIE~ REKORDOWEGO POWt>DZENIA. 

;Dft A U I A'' ł ,,MATECZKA" · w '°Ł::~1~FJD;!_. ..... · Kino-Teatr I u 11 MOLLY PłCOll · 

' ' Reżyseria: Konrad Tom i J6zef &reen Muzyka: Abram Efszte[n. Z A C H I: T A 
' Udł. Ceg.1!1!1111 2 ł Pocz. o godz. 4, w soboty, niedziele i święta o godz.12 _ ... ::·· ., I Celem umożliwienia najszerszym masom społeczei1stwa . obejrz.-.nla ŁóD~, Zgierska 28 ._ 

leL 107•34 a.rcydzleła filmu „MATE(,'ZKA", obniżyliśmy ceny na wszystkie seanse Początek przedstawiefl w dni powszed 
t. j. od 0.5·1 gr. nie o godz. ł-ej, w niedziele i świę-

~ pc>CMtek o lodz. 11-ej. Film ten w tym sezopie w .żadnym innym klnie wy§wleUany nie będzie ta o godz. 12-ej, · 

DZIS I DNI NASTĘ:PNYCH! 
Wielki rewelacyjny film o miłości, p ięknie, bohaterstwie 1 zdradzie 

'11e'1 iwń'i'i1ai8ii'W~·runii; etrowny 
Wspaniały przepych wystawy. Niebywała gra. artystdw. 

W rol. gł.: lZA l\IIBANDA l J!'EBD YNAND GBAVB. 



Rozpoczłł sie strajk f ilcowniKOW Mi9awki 1rzedw1borcze 
. KANDYDAT RRRRADYKAŁ... obroiica mas robotniczych, wyglo" 

Raditl "' łódzkie . ) 
CZW ARTEK, 3 listopada. .. 

5.35 l'vltieyka poranna (płyty) 6.35 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 
7.00 Dziennik -poranny. 1,15 Muzyka 
(płyty). 8.00 ·· Auf;lycja dla . szMł„ -

11.00 „Jak i na czyni ludzie grajQ.„ 
- audycja muzyczna dla · sżkół po. 
wszechnych w opr. Tal. Mayznera. 
11.25 Koncert w ·wyk; orkiestr.y"woj 
skowej pod dyr. Wład. Sadowskiego 
(z Poznania}. 11.5'( Sygn,ą.Lczaau 1 
hejnał z Krakowa. 12.03 A'Udyója po 
łudniowa. - 14.00 Muzyka lekka na 
różnych instrumentach. (płyty}.·' -
14.50 Łódzkie wiadomości giełdowe 
i odczytanie p1QgrąJnu .. ll;i,00. .. ROZIU.t> 
wa technika i m!odzie~ą ~'przepro­
wadzi Wacław Frenkiel. 15.15 Kło­
poty i rady: „~oja · :S~· .kłanUe„ 
- audycja ·w opr. Ireny Chiniełeń• 
skiej. 15.3Ó Gra. orkijlstrą .. ,~!>.ł>~rta 
Renard (płyty). 16'.00 OOemuk ·,po­
łudniowy. 16 05 Wiadomości gospo­
darcze. 16.15 „Dw~eśąia . ..roinut w 
królestwie nici" - odczyt· dla mło­
dzieży licealnej. 16.35 Utwocy f~fte­
uianowe Aleks. Michałowskiego' w 
Wyk. Józefa Smidowicza. 17.00 „Od 
ścieżki do autostrady" ·-~ l>O&'a.Qa.pk& 
WYgł. Roman Olszewski. ·11 .. 1~ I.{on• 
cert myśliwski (w dziel\ śW'. Huber­
ta} ze Lwowa. 17.50 J:>ingwb1 _:_, 'po­
gadanka, wygł. dr. Jan .tabidski-
18.00 „Samorząd w szkole" - W)'gL 
Kazimierz Chojnacki. 18.10 . Muzyka 
(płyty}. 18.20 o =wszystlihii„P<>tfuaz­
lrn. 18.25 Wiadomości sportowe · lo­
kalne. 18.30 „o tytułach utworów 
muzycznych" -:- ga~ęda ,w . .oer. ~tor. 
Bron. ·Rutkowskiego.J 19°:00 M\i#ka 
lekka i taneczna w WYk. Małej Ork. 
P. R. pod dyr. Zdz. Gó.i;zy_ńs~o i 
Trójki -~o.węj. . 20.~5 ·AlfdY'fJ.e ~Jn· 
form~CYJne: J?zie~, W~. ,JD,~ 
rologiczne, ·\Ha.cl. ·sport„ 1.Nast• f)ro 
gram na jutro. 21.00 Nasze wielkie 
i małe inwestycje· ~ · odczyt---wygłbsl 
dyr. Wiktor Martin. 21.10 „Ze śpie­
wem i tańcem przez Polskę (Bląsld: 
z Katowic. 21.45 „Eliza Orzeszkowa.•• 
- szkic literacki Marij pąbretwsJP~j 
22.00 „Stn1ktura rohlicza woj. , łódz­
kiego" - pogadanka WYgł. ·mgr: ·K. 
Lipnicki. - 22.00 Koncert„ Zyc~ 
Łódzkiej Rodziny Radiowej. '· 23,00 
Ostatnie wiadomości dziennika. Wie­
czo1·nego. Komunikat meteor. 

Wczoraj rozp<>czął się strajk o zawarcie układu Zbiorowego. · ·. Na „wielkim" zgromadzeniu sił nadzwyczaj bojowe przemówie­
filcowuików. Utworzony komitet Związek Zwróci!. się do I_nspekcji przedwyborczym Ozonu, które od nie, w którym proklam~ał .~ 
strajkowy rQ.zpoczął swoją akcję, Pracy i w najblizszycb dniach -Od- było sui w ~wietlicy Łódzkiej Fa· o zgrozo! - walkę z kapitałem.' 
wstrzymując wszystkie fabryki. być się ma w tej sprawie konie· bryki fi{ici na Widzewie, przema· z rządem„:· P. kan~ytI<;t oczeki­
Strajkiem objętych jest około 400 rencja. . . wiał m. in. kmidydat na posła, p. w~ł po te_J rewolu_cYJneJ deklara_­
robotników. I Szereg firm wyraża gotowosć ifymysłowski. CJ~ entuz1azmu kilkus.et robotni-

Robotnikom fabryk filcu ch~i zawarcia umowy Zbiorowej. . P. kandydat, występujący jako kow, zebranych na sali. 

w dwudziestą rocznicę powsta-1 Polskiej w Lublinie pod im;ew-Od-17 listopada 19.3.8. r. o godz. 6 w. 
nia Rządu Ludowego Rep!tbliki nictwem Ignacego 0;lSzyńs1de~o. . „.. w. s~li filhą.rmonii 

odbędzie się w poniedziałek, dnta 

Gdy ciągniesz psa za ogon, 
Lub konia tnie twój bat, 
Zapłacisz wnet „mandacik", 
Sadystą zwie cię świat. 

WIELKA AKADEMIA 
zo1:1ganizowana przez Vidzki Ko­
mitet Polski Pracują·cej Obchodu 

20-lecia Niespodłegłośd. 
Na pmgram Akademii złożą 

się: przemówienia przedstawicieli 

PPS, Klasowych Związków Zawo­
dowych i bratnich organizacyj, a 
w części ca-tystycznej wystąpią: 
Scena Robotnicza i Chór T.U.R. 
oraz Orkiestra Dzielnicy „Bałuty" 

PPS. 
Bilety weJsc1a nabywać można 

w Dzielnicach PPS, Klasowych 
Związkach Zawodowych i brat­
nich organizacjach . . 

Gdy znęcasz si,ę nad bliźnim, 
Pięścią mu miażdżysz twarz, 
To jesteś - „dynamiczny", 
,,Rytm nowych czasów" znasz .•• 

TAD. Z codziennych walk robotników 
fi.a o~la.lnlfl.j 

W dniu wczorajszym odbyła się w O poW)'Ższym został powiadomio- poprzednia umowa została wypowie 

Inspekcji Pracy, konferencja w spra I ny Inspektor Pracy. dziana. 
wie przyjęcia do pracy zredukowa- •: Na skutek powtórnej interwencji, 
nych robotników, zatI11dnionych w Międzyzwiązkowa komisja Związ- pierwsza konferencja ma być wyzna 

-· ........... " ·--6ali .fabryce ma.szyn i odlewni firmy - ków Dozorców domowych WYstosowa czona jeszcze w bieżącym tygodniu 
Bracia Lange. ła do Inspektoratu Pracy jeszcze i obie strony zapoznają się z warun-

DECYZJA ARBITRAżU 
W srRA WIE RUSI 

WIEDEŃ, (PAT). - W godzi­
nach wieczorowych ogłoszono de­
cyzję arbitrów w sprawie zmiany 
granicy między Czech<'słowacją i 
Węgrami. Na mocy tej decyzji 
do Węgier przyłączone zostają na 
stępujących osiem miast: Komar­
no, . Nowe Zamky, Luczeniec, Rim 
ska Sobota, Romewa, Koszyce, 
Uzborod i Munkaczew. 

Przedstawiciele firmy oświadczyli, przed kilku dniami wniosek o zwo- kami układu, zaznaczyć bowiem WY 
że udzielą insepktorowi w dniu dzi- łanie konferencji ·obustronnej ·z. ··pada, że dotychczas ze strony wła­
siejszym odpowiedzi po uprzednim przedstawicielami Stowarzyszeń Wła ścicieli nieruchomości nie podano wa 
porozumieniu się z dyrekcją, czy ściieli Nieruchomości i podjęcia ro- runków, na jakich gotowi są za.­
wszystkie działy produkcji będą w kowań o umowę zbiorową, albowiem wrzeć układ. 

dalszym ciągu czynne, czy też część •••••••••••••••••••••••••••• 

Szczegóły komunikatu podamy 
później (PAT). 

Ogłoszenie 
Zarząd Miejski w Lodzi pgłasza 

przetarg nieograniczony na prze­
wóz bydła, nierogacizny i drobnicy 
samochodami z targowiska przy 
Rzeźni Miejskiej nr. 1 i przy ul. In­
żynierskiej nr. 1 do Rzeźni Miejskiej 
nr. 2, znajdującej się przy ul. Lagie­
wnickiej nr. 63. 

Blltszych informacji. zasięgnąć 

można. w Wydziale Gospodarczym, 
tiL Zawadzka 11, front, . m piętro, 
pokój 59. 

Oferty składać należy w Wydzia­
le Gospodarczym do godz. 12-ej dnia 
10 listopada 1938 roku, gdzie w tym. 
że dniu o godz. 12 nastąpi otwarcie 
ofert. 

Do oferty należy dołączyć uwie­
rzytelniony odpis świadectwa prze­
mysłowego, WYCiąg z rejestru han­
dlowego oraz kwit na złożone do Głó 
wnej Kasy Miejskiej wadium w WY· 
sokości zł. 1200, które winno być 

zdeponowane w tejże kasie co naj­
mniej na jeden dzień przed przetar-
giem. · · 

Lódź, dnia 2 listopada 1938 roku. 

Zarząd Miejski to Łodzi, 

31) 

jej ulegnie unierochomieniu. 

·** * Związek zawodoWY piekarzy zgod 
nie z uchwałą ogólnego zjazdu kra­
jowego, podjął na terenie Lodzi kro 
ki w kierunku unormowania. odpo­
czynku świątecznego. 

W sprawie tej zwołana została w 
Okręgowym Inspektoracie Pracy 
kOinferencja obWiti-onna na dzień dzi 
siejszy. 

Piekarnie domagają · Się zniesienia 
pracy w J.1.0Ce popl'Zedzające święta, 
jak równiet rozpoczynanie pracy do 
piero nad nmem w noce poświą.tecz-
ne. 

* Q. 

Związki zawoąowe podjęły a.keję 

o układ dla szewców na roboty szy. 
te. W sprawie tej Inspektor Pracy 
zwołał konferencję na 4 b. m„ celem 
omówienia wanmk6w układoWYch. 

* ** W klinice położniczej „Linas Ha-
chollm" przy ul Południowej 19, wy 
buchł w dniu wczorajszym ostry za­
targ na tle nieuregulowania czasu 
pracy. 

Pracownicy, oraz pielęgniarki i a­
kusZerki, będąc zatrudnieni ponad 8 
godzin na dobę w klinice,. WYstąpiły 
z żądaniem unormowania warunków 
pracy. 

O powyżseym został powiadomio­
ny Inspektor Pracy, który WYZlla­
czył na dzień dzisiejszy konferencję. 

W farbiarni i WYko:dczalni firmy 
Gustaw Gessner przy · ul. Kilińskie­
go 24i26, wybuchł w dniu wczoraj· 
szym strajk okupacyjny na tle 
wstrzymania zaległych wypłat. 

Strajk objął 70 robotników. 

„Wizerunek człowieka w r. 1906 l1 

~~~~~~. t~~;!~~~~1iwego•• · 1 
Czyń jak król Dawid. 
- okład z ciała 
na puste żyły - krew przystygłą 
.albo się każ łaskotać igłą 
wzdluż grzbietu. 
No„. ,a nie niewolę, ja.„ nie przeczę: 
są białośnieŻlne upojenia: 
po Italii pocJiróże, 
węckowne dusze i przywiędłe róże 
godne znużonych bogów ... 
Są wahadlane kołysania 
na łodzi, · 
1\la morzu-
gdy duch zawisa w ciepłej ciszy 
jak wielkii zabłąkany ptak 
- dość si!lny, by nie zatonąć 
i wstrzymać lot i dech 
dość słaby, by nie pragnąć pragnień 
i dać się cały ssaniu Piękna. 

I 
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Polska Partia Socjalistyczna 
zwołuje MASOWKI . PRZEDWYBORCZE 

które odbędą się w następujących lokalach: 
dnia 4 listopada, w piątek o godz. 7 w. w dzielnicy „Bałuty" przy 
ul. Limanowskiego 39, a dnia 5 listopada, w sobotę, o godz. 7 w. 
w lokalach: 

Dzielnicy 

" 

" .. 
,, 
" „ 

„Zielona" 
,,Prawa" 
„ Widzew"' 
,,Koziny" 
,,śródmieście'· 
„Fabryczna" 
„Czerwona'' 
„Górna" 
„Chojny" 

- Brzezińsl(a 65 
- Letnia 3/5 
- Lipowa 71 
- P. O. W. 10 
- Fabryczna 7 
- Wólczańska 196 
- Suwalska 1 
- Rzgowska 143 
i w lokalu przy ul. Łagiewskiej 61 

Złamaniu podstawv czaszki 
uległ murarz przy upadku 

Na terenie zakładów przemysło 
wych Gamps i Al-brecht (żerom­
s·kiego 129) w czasie prac murar 
skich spadł z rusztowania robot­
nik 32-Ietni Henryk Czubek, zam. 
prxy ·uliicy Granwal'dzkiej 11 i 

wskutek upadku odniósł złamanie 
podstawy czaszki i inne obraże­
nia ciała. 

Rannego opatrzyt wezwany le­
karz Po.gotowia i przewiózł w 
stanie ciężkiim do szpitala. 

Poszukiwanie zaginionej pielegniarki 
-27 września b. r. zaginęła 21-letl na w czapeczkę pąsDwą, jedwab­

nia Krystyna Nowicka, ~anna, pie ną rogową, ptasz.cz ci~mny pąso­
lęgniarka, zam. prz)'. ulicy ł..ącz- wy, z zakładanym łrołnterzem, suk 
nej 13. nię lila, pończochy brązowe jed-

Rysopis zaginionej: wzrost śred wabne, czarne lakierki. 
ni, postawa prosiła, włosy ciemne Wiadomości o zaginionej moż­
blond, czoło wysokie, oczy czar- na kierować do najbliższej jednost 
ne, twarz owalna, nos prosty, ki · policyjnej. 
usta małe, uzębienie pełne. Ubra 

spełniają się ciche mordy ••. 
z pobliskich pól 
symforucznie 
wszystkie wonie, 
wszystkie żary -
prężą pierś 
i serce tłoczą nad miarę ludzkiej mocy. 
O te szepty - szepty - szmery wieszcze 
męki zadumy.„ 
i cud ręki o wysmukłych pa:l<:4lch 
w ciemności -
- w niepamięci -
ślepa szuka ciebie 
i nieśmiała, drżąca.- po oczach twoch błądzi , 
znafduje rzęsy - brwi ~ po twarzy spływa 
i kładzie się na ustach .•• 
O... całuj„. milcz •.. bierz 
bierz duszę całą, 
sama się tobie kłoni 
oddechem zwilgłej róży. 
Nie ty ją bierzesz -
nie ty ją kooha.siz -:-
- sad odchyla jej świeże pokonane usta 
i wlewa w żyły czerwoną woń kielicha„. 
O te szepty„. szepty„„ szmery Wdiesecze -
- Wszy1Stkiego całunlci. 
• • • • • • • i • • • V • ~ • 

Podsądny! proszę wstać! Moż;e pan zechce uzupełnić śled.z-
two i udzielić wyjaśnień. 

Ach - ponad wszystko, gdybyć chciał, 
polecam niewinności słodkie wrota, 
Wandal Wandal 

1 Strielnikow się rozparł na krześle 1 popatrzył na Jana przez 

w ciemnym sa4zie.„ 
noce parne„. 
lirpy kwitną.„ 

okulary. 
Jan wstał niechętnie, jakby ze snu zbudzony ..• 
- Dać wyjaśnienia - rzekł leklw wziruszaj~c ramlionami -

a cóż ja wam wyjaśr..ię? - zapytał z uśmiechem. 
- Dlaczego wiedząc, że po.U.ej-a przybyła do mies;zkania 

Odbito w drukami „l{obotnika'\ Warszawat Warecka 7. 

Niestety, zamiast braw rozległy 
się głośne uśmiechy i uszczypliwe 
„zwischenrufy". Okazało się, że 
;z;najdujący się na sali .sceptycznie 
odnoszą się do zapowiedzi repre• 
zentanta mas robotniczych". 

W głębi duszy p. W. zwątpił, 
czy może liczyć na mandat ••• 

ZDJĘCIA BEZ RETUSZU.„ 
W okręgu 15-ym kandydują do 

sejmu~ ks. Szymanowski, Cyrań­
ski. Wojdełł i Mincberg. 

O ks. Szymanowskim nie można 
nic pisać. Jest to postać na terenie 
politycznym nieznana. W swoim 
czasie odbyła się przeciwko nie­
mu rozprawa sądowa z oskarżenia 
ogrodnika, wydalonego z pracy w 
ogrodzie u ks. kanonika bez wy­
mówienia i odszkodowania, wbrew 
zawartej umowie. 

P. Cyrański jest „wiecznym 
kandyda.tem". Kilkakrotni,e już 
kandydował - i przepadał. Jest 
to człowiek o niezbyt wielkim in· 
telekcie, wobec czego, zdaniem 
opinii powszechnej, nadaje się na 
posła ·do sejmu ozonowego. 

O p. W o jdelle jest bardzo ci­
cho Ni.€ reklamuje się i nie pro­
wa.J,zi żadnej propagandy. Liczy 
widać na w, że sto ją.cy za nim 
„pułkownik" Lajb Mincberg, w 
myśl wsf,azań najwyższych czynni­
ków, „podciągnie wzwyż" jego 
kandydaturę i popchnie ją siła­
mi „Agudy". Podobno codziennie 
spaceruje ul. Nowmviejską, bada­
jąc nastroje, a zarazem - SWO je 
szanse. Twierdzą, że z niejednego 
już piec.a„. „czulent" jadł. 
„Pułkownik" Mincberg to po· 

stać znana bardz{e j wśród cywi­
lów, niż w sferach wojskowych. 
Przyjaciel pułk. Sławka, z któ­
rym był pono na „ty". Fuhrer 
„Aug" najbardziej zacofanego i 
fana tycznego odłamu żydostwa. 

Ttwierdzą, że jedynie kandyda­
tura lltfincberga jest „murowana". 

REKLAMA JEST DŹWIGNIĄ 
INTERESU" 

Vb. niedzieli kursowały po uli­
cach Łodzi tramwaje reklamowe 
Ozonu. Przed pewnym czasem fu­
rorę robił autobus propagando­
wy tejże organizacji. 
Chodzą słuchy, że mają w tym 

samym celu zostać uruchomi.one 
rowery, kulajnogi, wózki dzie­
cięce, a w końcu - karawany.„ 

N orne dJiur1 aptek 
Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: 

L. Steckel, Limanowskiego J7, Sz. 
Jankielewicz, Stary Rynek 9, T. Sta 
nielewicz, Pomroska 91, A. Borkow 
ski, Zawadzka 45, B. Głuchowski, 

Narutowicza 6, St. Hamburg i S-ita, 
Główna 50, L. Pawłowski, Piotrkow 
Llka 307. 

;· z teatrtiw ··_': ~. 1
. 

, ..: ........... „r 

TEATR POLSKI -.·" :· :, 

Dziś, w czwartek o · gOdz; '8.SO w~ 
komedia B. Shawa „Major Ba,rbwa"• 

TEATR POPULARNY 

Dziś, w czwartek 1 Pi\t,ek o ~ 
8.15 wlecz. kQm.edia..opera „~ 
rzanki''. 

Rejestracja rocznika 1918 
Dziś, w czwartek, dn1a 3 ,b. m. wt.­

ni się stawić do powtórµej rejestra­
cji w Wydziale W~lslt9~~ 
m. Lodzi przy Al. KC>Ac\~ 11• -
mężczyźni rocznika. 1918, ~ 
kali na terenie 5 komlsariatu P. P. 
o nazwiskach na litery C. D. E, oraz 
zamie~ na terepie 12 .. ko~a 
tu P. P. o naZWisk&ch ~ li~.~: 
'L l. MN OP. 

Jutro w pilłte.k, dnia 4 b. m. wiJl1'i 
się stawić · do powtórnej rejesttaeji 
mężczyźni rocznika. 1918, zablleaźlo 
kali na terenie IS komisariatu P. P. 
o nazwiskach na litery F G, oru za 
mieszkali na terenie 12 komsiariatu 
P. P. o nazwiskach na litery R S Sc. 
TUWZ~ż. 

Zgłaszający się do powtórnej ~„, 

stracji, winni posiadać dowód OiiObiir'! 

sty, zaświadczetlie' o pierwszej ~j~~­
stracji, świadectwo szkolne i ~~ · 
Cl.owe. 

w celu doko·nania rew1z11 1 wykrycia tajnej drukarni, pan' iiie'."': 
tylko przeszkod:ml jej w czylllllościach, które jej nakaiywató· 
prawo, aie zabiłe·ś strzałami z rewolweru trzech ludzi a .czwat:• 
tego zraniłeś? , . · ' . ._, .... 

Ja mogą mieć chwilę czystego rozti.mu - mówił Striell:i.iko·„•'tc' 
mierząc 0•1,,zyma słuszną postać Jasia. ··' · · ·· · ~,, . · · 

Owszem. 
Jest w tym wdzięk dla mądrych, jak w zaprzepaseczeoitt ~ię; ·.~· 

omdleniu kobiety. · ' _ · . ·, : ~, 
Brydkie bywają piękne w miłości. · · · · .J. -' 
Wie pan - istniał zwyczaj spełnienia pragnień skazańców:·.· 
Mo.te pan ohce cygaro po 5 rubli sztuka - inoże kielich do· ,.'~. 

brego wiina i befsztyk na drogi niebieskie? Może .kwiatek .;;... -~ 
kosz kwiatów? 

Ja to wszystko mogę. Mogę poprawić ~u stryczek ··· ·'· 
gaJt'ld·l e. · . · . . · '" 

Panie, oo pan uczynił! co pan ucztylllił! Trzech lucb:i zabie' ~ .„ 
czwartego zranić! 

O, to pan chyba rozumie, że z.a tak niezwyk~ -p~~·s~ 
trzeba zapłacić. Ciekawym, co pan nam powie. · · · · ···' ·' " 

- Zapewne: wzięliście mnie do niewoli. Jestem waszym Jdv .. ' „ 
cem • ·' • , ' ·· 

Podoba mi s.ię t~ka obrona. Ona nam ułatwia dość u~:s.z:tA :·„~· 
łatwe zadani-e. Podpisać juź przygotowany wyrok; __ ,_ 

I ja pana proszę - raz na zawsze (tj. do jutra), odrzućmy · 
to co nie godnym jest ludzi mocnych: kłamstwo. . ". „ 

Za cytadelą jest Warszawa i ta Warszawa nie da ·.jui: a:ą;- '. 
ciebie gro.sza. : . „ ~- " • 

A są jeszcze rodacy (i takich jest większość), którzy silę żal" „· 
że pan śmiercią '>woją p~uje 1 mspokój i majątek. . „ • • 

Panie - mói drogi oanie! młodzieńcze! gdybyś ~"'ę z 'pierw• „ .• 

szej miłości spowiadał dziewce, - powiedziałbym, żeś podły. · 
Ale gdyhyś za nią dał życie , powiedziałbym iieś obł~y~:: ·• 
A nie· są że d:riewkn - masy? 
A nie jest że pierwszą miłością - życie? 




